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Castellon nie zastala zajętą 


Cdparte ataki faszystów w Pirenejach I Aragonii 


ŻOŁNIERZ PIRENEJSKICH 
WOJSK RZĄDOWYCH. 


Jak donosi korespondent Ha 
vasa, koła rządowe nie potwier 


dzają wiadomości o zajęciu 
przez powstańców m. Castellon 
i wskazują, że walki na tym od- 
cinku trwały w dniu wczoraj- 
szym z tą samą zaciętością, co 
przedtym. W Walencji oświad- 
czają, że Castellon jest nadal 
bronione energicznie na wszyst 
kich punktach, gdzie wojska 
gządowe przeciwstawiają 
nieprzyjacielowi, który wobec 
niemożności posunięcia się w 
stronę Castellon kieruje się ja- 
koby na południe od Alcoza, 
| Wczoraj w godzinach popo- 
łudniowych dwa okręty wojen- 
ne, jak przypuszczają krążow- 
arias“ i „Cervera“, 
zjawiły się na szerokości Ca- 
Stellon, ostrzeliwując miasto. 
Ewakuacja ludności cywilnej ze 
strefy wojennej trwa nadal, 
abe przyjęła już 15 tys, 


E ODPARTE ATAKI 

| FASZYSTÓW 
PIRENEJACH I ARAGONII 
Komunikat ministerium obro- 

my Hiszpanii podaje, że nie- 

przyjaciel atakował intensyw- 

nie wszystkie pozycje wojsk 

rządowych w Pirenejach i w 


„| wietrznej 


się | 


Aragonii, lecz wszędzie został 
odparty. Na odcinku Puebla de 
Valverde dwa ataki faszystów, 
wspierane 12 samolotami bom- 
bardującym: i 30 myśliwskimi, 
doprowadziły po ciężkich stra 
tach do zajęcia pozycyj pod Lo 
ma, Pela Mozor. Lotnictwo po- 
daje, że w czasie walki po- 
strącone zostały 4 


gen. Franco bombardowało Sa- 
gonte i okolice, Zrzucóno prze- 
szło 350 bomb, nie wyrządza- 
jąc poważniejszych szkód i nie 
pociągając za sobą ofiar, 


KOMUNIKATY FASZYSTÓW 


Radio Nacional ogłasza ostat- 
nie wiadomości głównej kwatery 
gen. Franco, Oczyszczanie zdołry- 


samoloty faszystowskie i 2 rzą | tej strefy w prowincji Castellon 


dowe. oraz ze 38 samolotów 


trwa nadal, jak również zbieranie 


materiału wojennego i amunicji, 


pozostawionych przez nieprzyja- 


ciela, Posuwanie się nie dozna?o 
przerwy z powodu zajęcia Castel- 
lon. 

Źródła faszystowskie równo- 
cześnie donoszą, że po zajęciu 
Castellon de la Plana rozpoczęły 
się walki o posiadanie Walencji, 
tóra jest położona o 70 km. na 


,czyłą akt 


Nekrologi de 100 mm. gr. 


W państwie 


ła treść ogłoszeń redakcja 


FR rk 4 std, 


Warunki prenumeraty: w Łodzi z odnoszeniem do domu zł. 2.50 mies 
sięcznie, aa prowincji zł. 3. za zmianę adresu gr, 50 Cena ogłoszeń: Za wiersz 
1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt, w tekście gr, 50. zwy- 
czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr. 15 


20, powyżej 100 mm gr, 30, 


nie odpowiada 


„Wrogów Ludu“ 


Sowiecka prokuratura zakoń- 
oskarżenia -przeciwko 
sowieckim dyplomatom, którzy w 
najbliższym. czasie zasiądą na ła- 
wie- oskarżonych -w 1030 mo- 
skiewskim. 

Korespondent Sośno Pres- 
en“ donosi, że wszyscy .oskarże- 
ni „przyzna!: się do inkryminowa- 
nych zbrodni. Głównym oskarżo 
nym w procesie dyplomatów bę- 
dzie były poseł "w Oslo Jakubo- 
wicz, który rzekomo miał. przy- 
znać się do utrzymywania kontak 
tu z Trockim; w czasie jego poby 
tu w Oslo. Jakubowicz jest ostat- 


| sim m spółpracownikiem  Krestiń- 
|skiego. Jak wiadamo Jakubowicz 


Zatopiona ofensywa 


południe od Castellon, 


japońska 


w żółtych wodach żóttej Rzeki 


Komunikat chiński donosi, że 
na północy na skutek zerwania 
tam na rzece Żółtej i zatopienia 
rejonu działań. wojennych na ol- 
brzymich obszarach, Japończycy 
musieli 
miejscowości, wycofując Się na 
wschód. Między innymi, oczysz- 
czone zostały rejony Kaifengu i 
Szenczau. Na południu prowincji 
Szansi Chińczycy korzystając z 
przerzucenia Sił przeciwnika na 
inne fronty, postępują naprzód i 
zajęli szereg miejscowości. 


Wediug obliczeń japońskich, w 
powodzi, wywołanej zerwaniem 
przez Chińczyków wału nad rze- 
ką żółtą, zginęło: przeszło 150 tys. 
mieszkańców zalanych Obszarów. 
niektóre wioski caikowicie Znikły 
pod wodą. 


Cały korpus inżynieryjny, Znaj- 
dujący się w Chinach północnych, 
Zmobilizowano w celu naprawy 
wału. 


, Władze japońskie twierdzą, iż 
wojska japońskie, znajdujące się 
ną zalanych: obecnie obszarach, 
zdołały w porę je opuścić. Ale z 
innych źródeł donoszą, że prze. 
szło 15.000 Japończyków zginęło. 
Według ostatrich wiadomości, 
naprawa wałów napotyka na nie- 
przezwyciężone trudności z 30 
du stale podnoszącego się pozio. 


Zwycięstwo 


Roosevelta 


Ustawa o płacach i czasie pracy- uchwalona 


Senat amerykański 
przesłał do podpisu prezydentowi 
Rocseveltowi ustawę, regulującą 
godziny pracy i wysokość zarobku 
iw przemyśle i handlu. 

Sprawa ta, której załatwienie 
przeciągało się od szeregu miesię- 
cy, zakończyła się zwycięstwem 
Roosevelta. Poza płacą minimalną, 

wa przewiduje, iż w ciągu 


uchwalił i 


pierwszego roku po jej zastosowa- 
niu będzie obowiązywał, jako gra 
nicą maksymalna, 44-godzinny ty- 
dzień pracy, w roku następnym 
42-godzinńy, a w trzecim roku sto 
sowanie ustawy  40-godzinny. ty 
dzień pracy. Ustawa zabrania rów 
nież zatrudniania w przemyśle 
dzieci, liczących mniej niż 16 lat, 


opuścić - wiele zajętych |. 


mu wody, wywołanego ulewnymi |z pod Suczau na 


deszczami, Przybó: na żółtej rze- 
ce zwykle zaczyna się w połowie 
czerwca. Kulminacyjny punkt jest 
osiągnięty dopiero w końcu lipca. 
NA TYŁACH ARMII 
JAPOŃSKIEJ. 
Po wycofaniu się Chińczyków 


tyłach iapoń- 
skich pozostały poszczególne od- 
działy chińskie, celem prowadze- 
nia wojny partyzanckiej. Obecnie 
w sztabie chińskim otrzymano 
pierwsze wiadomości od tych od- 
działów. Partyzdńicj stoczyli -wal- 
ki w rejonie Peitsian, na zachód 


Sytuacja wMeksyku 


Podczas starcia ua granicy Stanów San 


Luis i Guanajuat waj- 


ska rządowe wzięły do niewoli wśród irnych jeńców również jed- 
nego z przewódców powstania Jose Camachona Garcia. 


W San Antonio w stanie Texas 


otrzymano wiadomość, iż gen. 


Cedillo nie zrezygnował jeszcze zwalki z prezydentem Cardeńasem. 
Udało mu się rzekomo uzyskać dwa poważne ugrupowania polity- 
czne, posiadające licznych zwolenników wśród włościan meksykań- 
skich. Gen, Cedillo stoi rzekomo- ponownie na czele oddziałów nār- 


tyzaackich, 


liczących przeszło 4 tys. żołnierzy. 


Dwieście ofiar. 


strasznej katastrofy 


W pobliżu stacji Okoyama w zachodriej części wyspy Hondo wy 


darzyta się wielka katastrofa kolejowa, która pociągnęła 
200 ofiar w ludziach, Dwa pociągi osobowe, z 
powracającymi z wycieczki, 


przepełniony dziećmi, 


zą sobą 
których jeden był 
zderzyły się z 


sobą w pelnym biegu. Kilka wagonów wyskoczyło z szyn, 


Zagrożona Francja 


André Morizet pisze w „Oeu- 
vre“ o lotniskach jakie powstały 
na terytorium Hiszpanii, będącej 
pod rządami gen. Franco. i.olnis- 
ka te powstały na północy i na 
północnym wschodzie Hiszpanii w 
pobliżu Vittoria, Lazarte, Pamplo- 
na, Logrono, Alfardo, Tudela, 
Egea, Saragossy, Sarinena i Bujar 
doz. Tylko dwa ' ostatnie lotniska 
znajdują się w pobliżu frontu wo- 
jennego. Wszystkie pózostałe są 
oddalone od frontu o 170 do 350 
kilomerów, ale za to IEżą o 20 do 


100 kilometrów od granicy iran- 


cuskiej: 

Lotniska te są stale technicznie 
udoskotałane j rozszerzane. jeże. 
li do tego dodać urządzanie wzmo 


cnionych obozów, wrturowywarie 
dalekonośnych dział w pobliżu 
granicy francuskiej przez niemiec- 
kich i włoskich techników, roz. 
budowę portów wojennych : atse 
nałów oraz sprowadzenie do Hisz 
panii 15 — 20 tys. przeważnie nie 
mieckich lotników, artylerzystów i 
specjalistów od przemysłu  zbro- 
jeniowego, to wszystko to razem 
wzięte, można jedynie tłumaczyć 
przygotowaniem do wojny z Fran 
cja od południa. Tak przygotowu- 
je się kompletne okrążenie Fran- 
cji Zrozumiałym staje się wów- 
cząs warunek Mussoliniego, pod 
jakim zgadza Się zawrzeć pakt 
przyjaźni z Francją: o *ie zostanie 
mu wydana na łup Hiszpania, 


od jeziora” Welszanfu, jak rów 
nież wzdłuż szosy Ichżow-Suczau. 
We wschodniej części prow. Szar 
tung znaczne walki miały miejsce 
w okolicy -Dżichao. 
NOWE BOMBARDOWANIE 
KANTONU. 

Wczoraj rano japońskie eskadry 
powietrzne ponownie* bombardo- 
wały Kanton. Znaczna część bomo 
upadła w pobliżu parku, niszcząc 
liczne domy. Samoloty japońskie 
po pierwszym nalocie powróciły 
ponownie, atakując głównie linię 
kolejową i stację. 


będąc poprzednio. w Osla, kilka- 
krotnie odmawiał powrotu na we- 
zwania z Moskwy, i dopiero po a- 
resztowaniu jego dwóch synów w 
stolicy Sowietów wyjechał do Z. 
S. S. R., gdzie został natychmiast 
aresztowany. 


Wade gowio(Xie 


w obronie imperializmu 
Rosji carskiej 


Pod ciekawym. i niezwykłym 


-zarzutem aresztowano w -Kazach- 


stanie wybitnego uczonego prole- 
sora uniwersytetu w Ałma - Ata 
Sandżara Aswendiarowa, *będące- 
go autorem wielu dzieł z historii 
Turkiestanu 
Oskarżono go mianowicie © tọ, 
że w swojej historii Turkiestanu 
„w czarnych barwach przedstawił 
imperializm Rosji carskiej”, Wła- 
dze sowieckie doszły bowiem do 
niespodziewanego wniosku — że 
„oczernianie panowania Rosji cer 
skiej w Azji środkowej, godzi w 
interssy azjatyckie Sowietów", 
(ATE). 


D w2 
wyroki śmierc 


Wczoraj rano stracono w Berli- 
nie małżonków Georgu i Annę 
Schweitzer, skazanych - wyrokiem 
trybunału za działalność szpiegow 
ską na rzecz obcego mocarstwa. 
Schweitzerowie uprawiali  dzia- 
łalność szpiegowską w ciągu 2 lat. 


Wiadomość sens cyjnz 


ale mało prawdopodosnie 


Dziennik arabski „Ad-Difaa“ 
przynosj sensacyjną wiadomość 0 
tajnym porozumieniu Anglii, Fran- 
cji, Włoch i Turcji w sprawei po- 
działu sfer swych wpływów na 
wschodnim wybrzeżu morza śród- 
ziemnego. Omawiana 


Do bieguna 


w stalowej łodzi pouw 


Znakomity badacz okolic pod: 
biegunowych sir Robert Wilkins 
w podróży z Oslo do Londynu za: 
trzymał się przejazdem w Kopen: 
hadze. Sir Robert  oświadezył 
dziennikarzom, że podróż do bie 
guna, którą podeimie w lipcu ro 
ku przyszłego odbędzie łodzią pod 


Gen. Keitel w 


Szef głównego dowództwa ni- 
generał 
wczoraj 
przed południem; o godz. 11 samo 


mieckich sił 
broni  -Keitel 


zbrojnych, 
przybył 


lotem do Budapesztu. Gen. Keitel 
złożył swą pierwszą wizytę regen 
towi Węgier Horty'emu. 


Wizyta gen. Keitla w. Budapesz 


miała być 


również kwestia imigracji żydów 
skiej do republiki Libańskej i Egip 
tu. Dziennik zauważa, iż wykona- 
nie tych planów odroczone zostało 
do czasu asi:gynięcia porozumienia 
francusko - włoskiego. 


KULOWE 
© pnei 


wodna, zbudowaną ze stali nie- 
rdzcwnej. Załcyę łodzi stanowić 
będzie 7 ludzi. Łódź, według prze 
widywań sir Roberta, płynąć bę: 
dzie pod lodami około 3 tygodni 
przy czym wynurzać się ma mniej 
więcej eo 75 km. dla odnowienia 
zapasów powietrza. 


budapeszcie 


cie potrwa.4 dni, w ciagu Których 
naczelny wódz niemieckich sił 
zbrojnych, jako gość węguerczkie- 
go ministra wojny, którego rewi- 
zyłuje, zapozna *się z szeregiem 
urządzeń węgierskiej sity zbroj- 
nej. Powrót gen. Keitla do Berli- 
na nastąpi w sobotę. 


wobec faszystów 


Premier Chamberlain złożył w 
lzbie Gmin oświadczenie na te 
mat wypadków bombardowania 
okrętów brytyjskich u wybrzeży 
hiszpańskich, 


Premier oświadczył, iż wysunię: 
to dwa projekty, mające na celu 
położenie kresu a przynajmniej 
przyczynienia się do zmniejszenia 
ilości tych ataków. Pierwszy ż 
tych projektów zmierza do stwo: 
rzenia strejy bezpieczeństwa dla 
okrętów handlowych w niektó- 
rych portach, Chociaż projekt ten 
napotyka na poważne trudności, 
jest obecnie badany przez kompe 
tentne czynniki, 


Drugim projektem jest propo- 
zycja, otrzymana od władz w Bur- 
gos w u! zgłą sobotę. Rząd gen. 
Franco proponuje wybranie por- 
tu ma terytorium, należącym do 
Rządu hiszpańskiego, jednakże 
poza strefę działań wojennych. 
Do portu tego brytyjskie okręty 
handlowe mogłyby zawijać i opw- 
szczać go bez przeszkód. 


Zbadanie dokładne sytuacji — 
oświadczył Chamberlain — skła: 
nia Rząd brytyjski do przekona 
nia, iż nie może być okazana sku: 
teczna ochrona okrętom, utrzy* 
mu jącym stosunki handlowe z por 
tami w strefie wojennej z chwilą, 
gdy znajdą się one na wodach te- 
rytorialnych. Zdaniem Rządu bry- 
tyjskiego należy unikać zarzą: 
dzeń, które mogłyby przyczynić 
się do rozszerzenia obecnege kon: 
fliktu. Rząd brytyjski musi więc 
powtórzyć ostrzeżenie, jakie zo: 
stało już udzielono okrętom han 
dlowym brytyjskim, iż w dalszym 
ciągu może udzielać, jak dotych 
czas, ochrony okrętom, płynącym 
pod banderą brytyjską na pełnym 
morzu, ale wchodząc. do portów, 
narażonych na ataki: powietrzne, 
okręty te czynią to na własne ry- 
zylko. 

Jednocześnie jednak należy zæ 

ć, iż POWTARZAJĄCE 
SIĘ CZESTO -ATAKI'NA OKRĘ: 
TY BRYTYJSKIE, POCIĄGAJĄ:- 
CE ZA SOBĄ WIELOKROTNIE 
UTRATĘ ŻYCIA LUDZKIEGO 
MUSZĄ WPŁYNĄĆ UJEMNIE 
NA PRZYJAZNE STOSUNKI, 
JAKIE WŁADZE W BURGOS 
PRAGNĄ UTRZYMYWAĆ Z 
RZĄDEM BRYTYJSKIM, 


OD 11 KWIETNIA 22 OKRĘ- 


TY BRYTYJSKIE ZOSTAŁY ZA: 
ATAKOWANE PRZEZ SAMO- 
LOTY, 11 Z NICH ZATONĘŁO, 
LUB DOZNAŁO POWAŻNYCH 
USZKODZEŃ. W WIELU WY- 
PADKACH ATAKI TE BYŁY 
WYRAŹNIE UMYŚLNE. 

Kończąc swe przemówienie i 
mówiąc a różnych możliwościach 
akcji, mającej na celu ochronę 
okrętów brytyjskich, Chamberlain 
oświadczył, iż Rząd brytyjski roz 
patrywał różne środki odwetowe, 
ale nie jest skłonny do zastosowa: 
nia zarządzeń, które z całą pew 
nością nie doprowadziłyby do 
celu. 


STANOWISKO OPOZYCJI 


Przemówienie premiera nie za: 
dowaliło opozycji, która przez sta: 


Rząd brytyjski 


siugi pożyczki austriackiej. W no. 
cie tej Niemcy uzależniają częścio 
wą obsługę tych pożyczek od ob- 
niżenia oprocentowania obu naj- 
większych pożyczek niemieckich, 
ulokowanych zagranicą, mianowi. 
cie pożyczki Davesa i Younga. 

Nota niemiecka wysuwa argu- 
ment, że od chwili przyłączenia 
Austrii do Niemiec, państwa prze- 
stały się wywiązywać ze swych 
zobowiązeń w stosunku do eks- 
portu z Austrii, co przewidziane 
było w stosownych umowach han 
dlowych. Niemcy przeto tylko 
wówczas zgodzić się mogą na 
wiączenie pożyczek . austriackich 
do niemieckiej obsługi pożyczek, 
o ile ten stan rzeczy zostanie na. 
prawiony. Jako propozycję napra- 
wienia go Niemcy wysuwają pro- 
jekt obniżenia oprocentowania po 
życzek Davesa i Younga. i 

W sferach brytyjskich zarówno 
rządowych, jak i City, nota nie- 
miecka przyjęta została nieżyczii. 
wie i uważać należy za rzecz pra. 
wdopodobną, że od 1-go [lipca 
wprowadzony zostanie w stosun- 
kach płatniczych między Niemca. 


3000 Japończyków zgineło 


w nurtach rzeki Żółtej 


Według oficjalnych źródeł chiń- 
skich, 5.000 żołnierzy japońskich 
zostało zatopionych w powodzi, 
spowodowanej wylewem Żółtej 
Rzeki w rejonie Paisza w pobliżu 
linii Lunghajskiejj WYLEW żóŁ. 
TEJ RZEKI SPOWODOWANY Z0 
STAŁ TRZYDNIOWYM BOMBAR 
DOWANIEM POZYCJI CHIŃSKICH 


WZDŁUŻ WAŁÓW  OCHRON- 
NYCH, PO PRZERWANIU WAŁU, 
RZEKA GWAŁTOWNIE WYLAŁA 
i ZATOPIŁA 250 CIĘZKICH AR- 
MAT, 80 CZOŁGÓW I ZNACZNĄ 
ILOŚĆ INNEGO MATERIAŁU WO 
JENNEGO ORAZ TYSIĄCE ŻOŁ. 
NIERZY. Na innym odcinku tego 
samego frontu, wojska japońskie 
zdołały schronić się przed powo. 
dzią na izoflowaym wzgórzu, lecz 
są otoczone zewsząd wodą i wy- 


UB stawione na ataki ze strony lotnic- 


A 


Labuttonia w Syrii 


TAMORPHOSA 
KA 


twa chińskiego, (ATE), 


TOKIO (PAT.). Tysiące wło- 
ścian chińskich zginęło, jak donosi 
agencja Domei, w powodzi, wy- 
wołanej umyślnie przez wojska 
chińskie po odwrocie z Czengczau. 


Wały, okalające rzekę Żółtą, zo- 
stały przerwane pomiędzy Kai- 
feng a Czengczau na przestrzeni 


h około 200 mtr. Spienione fale rze 


7 4 


ki zalały olbrzymie przestrzenie, 
położone na południowy wschód. 
Bezpośrednie okolice Czungmau 
na linii kolejowej Lunghai w po 
łowie drogi pomiędzy Kaifeng 
a Czengczau znajdują się również 
pod wodą. 


(Jak z powyższych depesz wyni- 


ALEKSANDRETTA (PAT). Sytuacja | ka, obie walczące strony zwalają 


w Antiochii po ponownych zaburzeniach 
jest naprężona. W dzielnicy arabskiej 
podczas starcia pomiędzy Turkami a 
Arabami 3 osoby zostały zabite, w tej 
liczbie kobieta. Wojsko było zmuszone 
do użycia broni palnej. 15 Arabów od. 
niosło rany. Jednego s przewódców 
arabskich aresztowano. 


na siebie winę za przerwanie ta- 
my na rzece Żółtej. Przyp. Red,). 


Jednajcie nowych . 
prenumeratorów 


wianie dodatkowych pytań daws 
ła wyraz swemu krytycznemu sta- 
nowisku wobee polityki premiera 
Chamberlaina. M. in. opozycja do 
magała się, aby z listy ustalonych 
przez komitet nieinterwencji ma: 
teriałów wojennych, których wy: 
wóz jest zakazany, skreślono ar 
maty przeciwlotnicze. Na ogół 
jednak ataki opezycji nie są zbyt 
ostre i przywódca opozycji poseł 
Attlee zadowolił się stwierdze- 
niem, że opozycja zażąda nieza- 
długo specjalnej debaty dla prze- 
dyskutowania polityki Rządu w 
tej sprawie. Gdyby opozycja pra- 
guęła istotnie wyrządzić Rządowi 
choćby moralną krzywdę, to prze 
wódca jej zażądałby debaty w try- 
bie nagłym jeszcze we wtorek. 
(PAT). 


Kanclerz Skarbu sir John Simon 
zapowiedział w Izbie Gmin, 
jeśli nie dojdzie do zadawalające. 
go rozwiązania sprawy, Rząd bry 
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ezradność Chamberlaina 


Ostateczna wyniki niedziejnych wyborów 


w Czechosłowacji 


Na podstawie ostatecznych wy- [rost 2.447 t. j, około 45 


ników wyborów z dn. 12 b. m., Po |sów. 


lacy, zgrupowani w Związku Pola 
ków i w Polskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej, uzyskali 107 
mandatów i 6.002 głosów, Polacy 
t. zw. ślążakowcy 10 mandatów i 
1.059 głosów, czyli RAZEM LISTY 
POLSKIE ZGRUPOWAŁY 117.cie 
MANDATÓW į 7.061 GŁOSÓW, 
W porównaniu z wyborami gmin- 
nymi w r, 1932 Polacy wraz ze 
ślązakami (bez komunistów) uzy. 
Skali przyrost 2.222 (33 proc.) gło. 
sów i 20 (25 proc.) mandatów wię 
cej. Sukces polski występuje je- 
szczę wyraźniej] w zestawieniu z 
wyborami do parlamentu w r. 1935. 
Listy polskie w zestawieniu z tymi 
wyborami zyskały znaczny przy. 


Problem długów austriackich 


Wymuszanie stosowane także w sprawach gospodarczych 


otrzymał notę | mi i W. Brytanią system rozra. |tyjski zastrzega sobie prawo unie- 
niemiecką, dotyczącą sprawy ob. | chunkowy, 


ważnienia obecnej angielsko-nie.- 
mieckiej umowy płatniczej bez wy 


że| powiedzenia w dniu 30 czerwca 


b. r. 


KAZDA LOTERIA 


przynosi szczęśliwym graczom kolektury 


RAFTALA 


wielkie wygrane. Również w ub. Loterii padła tam wielka ilość 


wygranych na około: 


1300.00 


Zakup więc los I-ej Klasy 


42.€j Loterii w szczęśliwej kolekturze 


W.KAFTALIS" 


KATOWICE, ul. 


ŁODZ — BYDGOSZCZ — GDYNIA. 


Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 
Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan Gry bezpłatnie. 
Konto P, K. O. Nr. 304.761. 


KAFTAL — TO SYNONIM SZCZĘŚCIA! 


Nad czym radziia 
Komisja Budżetowa Sejmu 


We wtorek obradowała pod prze- 
wodnictwem pos. Kozłowskiego Ko- 
misją budżetowa Sejmu, 

Po referacie pos, Sobczyka i dysku 
sji, uchwalono rządowy projekt usta- 
wy e dodatkowych kredytach na rok 
1938,32. 

Następnie po referacie pos, Sikor- 
skiego, przyjęto rządowy projekt u- 
stawy o zmianie ustawy z dnia 25 
marca 1938 r, o finansowaniu niektó 
rych inwestycji z funduszów pań- 
stwowych w okresie do 31 marca r. 
1959. Projekt ten podwyższa e 1 mil. 
300 tys. zł, do sumy 6 mil. 300 tys. 
fundusz, przeznaczony na budownice- 
twa wiejskie oraz o 700 tys, zł. do. su 
ray 8 mil, 700 tys. fundusz, przezna- 
cozny na pewne prace wodnoe-meliora 
cyjne. 

Z kolei pos. Hołyński referował 
rządowy projekt ustawy o zmianie 
ustawy © Funduszu Pracy. Projekt 
rządowy przewidywał zadłużenie Fun 
duszu Pracy do 300 mil. zł, łącznie z 
zadłużeniem już istniejącym b. Fun- 
duszu Bezrobocia, który wynosił prze 
szło 113 mil zł. oraz z zadłużeniem 
Funduszu inwestycyjnego w wysoko 
ści 40 mil. zł, czyli razem dotychcza 
sowo zadłużenie wynosiło 153 mil. zł, 

Komisja wprowadziła zmianę pole 
gającą na ograniczeniu możliwości 


mua Wn |zACiągnięcia kredytów do 85 mil. zł, 


Upoważnienie to ważne jest do dnia 
1-go kwietnia 1939 r. Począwszy od 
tego terminu, każde nowe zaciągnię- 
cie długu wymaga ustawowego za- 
twierdzenia. Jednakże w wypadkach 
nagłych konieczności, Fundusz Pracy 
za zgodą ministra Skarbu może za 
cłągnąć kredyt do wysokości 10 mil. 
zł z tym, że musi zaraz przyjść do 
Izb ustawodawczych o zatwierdzenie 
i zawiadomić Najwyższą Izbę Kon- 
troli. 

Pos. Huten-Czapski zreferował na 
zakończenie obrad komisji trzy -rzą- 
dowe projekty ustaw: a) o 4'/,% bo- 
nach Skarbu Państwa w dolarach St. 
Zj, Amreyki, b) o konwersji obliga- 
cji 6% pożyczki dolarowej, wypu- 
szezonej dnia 1 kwietnia 1920 r, i c) 
e konwersji obligacji 7% pożyczki 
stabilizacyjnej, opiewających na do- 
lary St. Zj, Araeryki. 

Komisja projekty te przyjęła z 
pewnymi poprawkam! referenta, Po- 
prawki te dotyczą w pierwszej linii 
zwolnienia obligacyj i ich dochodów 


W posiedzeniu komisji wziął udział 
p. minister Kościałkowski, wicemini- 
tser Grodyński I szereg wyższych u- 
rzędników, 


proc. gło. |w zasadzie dotychczasowy stan po 


siadania, W ogólnych obliczeniach 


Momentem  charakterystycznym, |jednak z górą 90 proc. głosów do- 


jak zresztą j w 
komuniścj ponieśli zdecydowaną 


poprzednich wybo- |tychczas komunistycznych, padło 
rach z 29 maja b. r, jest fakt, że |obecnie na listy s 


czeskie. 
Drugim faktem, zastugującym na 


klęskę ua całej linii, przy czym 19 jpodkreślenie, jest duży zysk gło 


mandatów z ogólnej liczby 21 stra [sów 


polskich w porównaniu z wy 


conych, utracili w gminach rdzen. |borani do parlamentu w r. 1935 
nie polskich, natomiast w 2 gmi- |kosztem głosów czeskich, komuni- 
aach ze stosunkowo wielkim odset |stycznych i częściowo niemiec- 


kiem ludności czeskiej, utrzymali |kich. (PAT). 
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Konferencja premiera Hodży 
z henleinowcami 


PRAGA (PAT). Donoszą urzę: 
dowo: Premier Hodża odbył we 
wtorek popołudniu konferencję 
z przedstawicielami partii Niem- 
ców Sudeckich. Partię Niemców 
sudeckich reprezentowali posło- 
wie Kundt, Rosche i Peters, któ 
rym towarzyszyli w charakterze 
rzeczoznawców Wilhelm Sebekow: 
sky i adwokat Schikctanz, 


Prowokacja Niemca 


PRAGA (PAT). Urzędowo komuniku. 
ją: W dniu 13 b. m. pomocnik piekar- 
ski Alfred Herbst, na placu w m. Hor. 
ni Namesti pod Opawą, pozdrawiał prze- 
chodzących wzniesieniem ręki. Zawodo- 
wy podoficer Stanisław Sulc, uważając 
pozdrowienie przez podniesienie ręki 
za prowokację, uderzył Herbsta w gło- 
wę tak silnie, fe pękł mu bębenek 
ucha. Na placa powstało zamieszanie. 
Tłum rzucił się na podoficera. Przybyły 
na miejsce patrol uwolnił osaczonego 
Sulca i odprowadził go do posterunku 
policyjnego. Sulc został przekazany try: 
bunałowi w Ołomuńca. Jeden ze świad- 


ków zajścia zeznał, że Sule groził na. 
cierającym na niego rewolwerem, asta- 
lono jednak, żę Sulo rewolweru nie pæ- 
siadał, s na postrach dobył zapelnice. 
ki, która miała kształt pistoletu. 


Woli karę śmierci 


niż dożywotnie 
więzienie 


MIAMI (PAT). — Aresztowany 
w związku z porwaniem i zabój- 
stwem Skeegie Casha, Mac Call 
w dalszym ciągu utrzymuje, iż nie 
miał mic wpólnego z zabójstwem 
dziecka, przyznaję się natomiast: 
do porwania małego Casha. dE 

Mac Call przed zapoznaniem się 
z doręczonym mu aktem oskarże= 
nią oświadczył, że wolałby być 
skazanym na karę śmierci na krze 
śle elektrycznym, niż ma beztermi.. 
nowe więzienie. Mac Call strzeżo 
ny jest nieustannie przez 18 poli. 
cjantów. 


ei 


it-poólmy tydień pracy w OSA. 


WASZYNGTON (PAT). — Proj symalną liczbę godzin pracy ty« 
jekt ustawy o płacach i czasie pra | godniowo 44 w pierwszym roku 
cy przyjęty został w Izbie Repre. | pracy, 42 w drugim roku i 40 w. 
zelitantów 289 głosami. przeciw | trzecim į następnym. 


89. Ustawa przewiduje jako mak. 


Trzy miliardy dolarów 


Komisja mieszana, w której zasia- 
dają przedstawiciele senatu amery- 
kańskiego 1 izby reprezentantów 
przyjęta projekt ustawy, upoważnia- 
jącej prez. Roosevelta do wydatko- 
wania $ miliardów dolarów na cele 
walki z bezrobociem w Stanach Zjed 
noczonych do czasu zebrania się par- 
iamentu amerykańskiego, co nastąpi 


w styczniu przysziego reku. Na po- 
zytywne stanowisko komisji parla- 
mientarnej wpłynęła w dużym stop- 
niu okoliczność, że szereg amerykań= 
skich fabryk samochodowych, zapo= 
wiedział w najbliższym czasie zwol- 
mienie części załóg fabrycznych z po 
wodu braku zbytu. 


Debata kolonialna w lzbie Gmin 


Izba Gmin rozpoczęła we wtorek de- |rą, złożoną z 3.ch linii zasieków s dru 


batę nad budżetem misterstwa Kolonii, 
którą zainangurował min. dla: Spraw 
Kolonii Macdonald omówieniem sy: 
tuacji palestyńskiej i rozruchów w In- 
diach Zachodnich. 

W kwestii palestyńskiej min. Macdo- 
nald jest zdania, że bandy terrorystycz: 
ue arabskie zostaną ostatecznie rozpro» 


tu kolczastego. Odpowiednie szarządze» 
nia wydane będą w ciągu najbliższych 
kilku tygodni. 

Poza tym Rząd angielski rozwąża 
kwestię wzmochienia garnizonów woj 
skowych przez wysłanie dodatkowej beye 
gady angielskiej. Z chwilą, gdy bawię 
ca obecnie w Palestynie komisja teel 


szone, gdyż wojska angielskie zajęte są | niczna nkończy swoje prace, Rząd sw%- 


obecnie likwidowaniem drobniejszych 
band.. Wobec tego, że bandy te są zasi- 
lano z Syrii, Rząd angielski postanowił 


gielski przystąpi do natychmiastowego , 
rozważania wniosków i zaleceń komiejł | 
zgodnie z polityką podziału terytorium 


wzmocnić całą granicę północną barie mandatowego. 


Opowieści 
ODZNACZENIE POLSKIEJ 
ŚPIEWACZKI 
Na międzynarodowym konkursie mu- 
zycznym w Wiedniu otrzymałą czwartą 
nagrodę w wysokości 250 marek polska 
6piewaczką Eugenia Zarzycka, 


KONIEC ZBUNTOWANEGO 
GENERAŁA 
Policja miejska w Chipilo w stanie 
Puebla (Meksyk) odnalazła zbuntowane 
go generała Chavarria, który w poło- 
wie ubiegłego miesiąca uciekł z Mexi- 
co City. Generał, który w chwili aresz- 
towania stawiał opór policji, został za: 
bity wraz z bratem, który przyszedł mu 
z pomocą. W walce zostało rannych 
dwóch policjantów. (ATE). 


SAMOBÓJSTWO ASTRONOMA 
Z San Francisko donoszą: William 


telegraficznyh I 


Wallace Campell, liczący 75 lat, jedem 


z najznakomitszych astronomów amery: | 


kańskich, popełnił samobójstwo, ska. 
cząc z okna trzeciego piętra, 
BURZE WE WŁOSZECH 
Nad północnymi Włochami szaleją 
burze. W pobliżu Verony Adyga przys 
brała. W San Giovanni Largione woda 
zniosła 2 moy, zaś w dolinie Agno 
w pobliżu Vincence — kilka mostów. 
Jeden robotnik utonął. 
BURZE I GRADOBICIE 
Nad częścią pow. piotrkowskiego 
przeszła gwałtowna burza z gradobie 
ciem. Szczególnie ucierpiały gminy 
Ręczno, Ikle i Kleszczów. W niektórych 
miejscowościach zasiewy zostały miss- 
czone w 75 proc. W dwuch miejscach 
wybuchły pożary. 


c 


Wojna na Wschodzie 


Kanton-miasto śmierci 


Od dwóch tygodni wielkie mia- 
sto chińskie Kanton, liczące ok. 
1% miliona mieszkańców, jest 
bombardowane przez samoloty 
japońskie, Z początku władze ja- 
pońskie twierdziły, że bombardu 
ją objekty wojskowe miasta, ofia 
ry zaś wśród ludności cywilnej 
to — produkt „uboczny”. 


Ale już po kilku dniach przy- 
znały się władze japońskie, że 
chodzi im o zmuszenie Chin do 
kapitulacji. Bezustanne bombar- 
dowania ludności cywiłnej mają 
zdemoralizować ją do tego stop 
nia, że nie będzie już zdolna do 
stawiania dalszego oporu. 


Mamy tu próbę wojny total- 
nej w najczystszej — jeżeli się 
tak wyrazić można—formie. Nie 
walka armii ma rozstrzygać o lo 
sie wojny, lecz masakra ludności 
cywilnej i dopiero po przełama- 
niu oporu moralnego tej ludnoś- 
ci, armia miałaby już utorowaną 
drogę do zwycięstwa. 

Japończycy liczą nie na same 
tylko bomby, które mogą zabić 
tysiące, dziesiątki tysięcy ludzi, 
ale nie mogą szerzyć „epidemii 
śmierci', która — zdaniem Ja- 
ponii — jest niezbędna dla zgnie 
cenia ducha oporu. Japończycy 
chcą tedy wywołać epidemiczne 
choroby, któreby dziesiątkowały 
ludność chińską i armię, Bomby 
aą tylko robolą wstępną, są jak 
by zarazkami epidemii śmierci. 
* By wywołać choroby epidemi- 
czne, Japończycy nie dopuszcza- 
ją do ratowania rannych i grze- 
bania zwłok, Ostrzeliwują z kara 
binów maszynowych (w samolo- 
tach) służbę sanitarną. Niszczą 
szpitale, A przede wszystkim zni 
szczyły elektrownie kantońskie 
i podmiejskie. Miasto jest pozba- 
wione światła, lekarze w szpita- 
lach, nie mając prądu, nie są w 
stanie leczyć rannych promienia- 
mi Rentgena i innymi środkami, 
wymagającymi elektryczności. 
Japończycy dążą do adcięcia mia 
sta od źródeł wody, Nie wiado- 
mo, czy į ewentualnie w jakim 
stopniu im się to udało. 


Słowem, cholera ma „uzupeł- 
nić” sprzęt wojenny Japonii; nie 
bakterie cholery wyrobu japoń- 
skiego, lecz oryginalna, rodzima 
cholera chińska. 


Czy plan japoński się uda? 
Czas pokaże. Toż to pierwsza 
róba tego rodzaju i na tak wiel- 
podjęta skalę. Admirał japoń 
ski Noda oświadczył, że próba 
dała „wynik zadowalający” i że 
Kanton będzie systematycznie 
bombardowany aż „do skutku". 
Władze japońskie oświadczyły, 
że żadne protesty cudzoziemskie 
nie wpłyną na postępowanie Ja- 


ponii. 


Jaką będziemy mieli 
dziś pogodę? 

W dalszym ciągu utrzymywać się 

będzie pogodna chmura i chłodna. 

Miejscami przelotne deszcze, Umiar- 


kowane wiatry północno . zachod- 
nie i zachodnie. 


50', 
66', ::: 


INFROMACJE I ZAPISY: 


w Warsząwie — Żoliborz, ul. Krasińskiego 10 m. 81, tel. 12-79-61, 
w Łodzi — ul. Południowa 28, tel, 2-63-44, 
w Katowicach — ul. Pierackiego 14,tel 3.00-38. 


pocztowego. 


|. LAstownie po nadesłaniu znaczką 
$ 


KUP LOS w Kolekturze 


Warszawa, CHŁODNA 26, 
MILION NIE WYKLUCZONY 


Tanie przejazdy w czasie urlopów 


Robotnicze Tow. Turystyczne wydaje zniżki kolejowe indywidualne przy 
przejazdach na kolonie i obozy turystyczno - wypoczynkowe 


do Jaworza-lasienicy, Obłaźca, Nałęczowa, Wielkiej 
Wsi nad morzem, Bukowiny k/zakopanego, 
Zaleszczyk, Zakopanego, Druskiennik, Rabki-Zdroju, 
Rytra, Węgierskiej-Górki. 


(st. kol. Suwałki) | Ratfajłowej (st kol. 


I oto RE t. zw kultural- 
n lada się piekłu na ziemi, 
Rial na imię Kanton. Liczba 
zabitych przez bomby wynosi już 
kilkanaście tysięcy, rannych nie 
sposób się doliczyć. Ponieważ 
bombardowanie odbywa się co- 
dziennie, a pomoc lekarska i u- 
przątanie zabitych są niezmier- 
nie utrudnione, więc na ulicach 
miasta leżą setki trupów, Zdarza 
się, że bomby rozszarpują zwło- 
ki, leżące już w trumnach. 

Nie będziemy mnożyli szczegó 
łów. Każdy może sobie łatwo 
wyobrazić jak wygląda miliono- 
we przeszło miasto i co się w nim 


WSZYSCY 


spieszą po losy 
do słynnej koiektury 


Bracia Safier 


KRAKÓW 
RYNEK GŁÓWNY Nr. 6 


Ciągnienie |-szej klasy już 22 b. m. 


dzieje, jeżeli jest wystawione na 
codzienne bombardowanie neto- 
dą japońską, Kanton, sądzić na- 
leży, jest bezbronny i zupeinie 
nie przygotowany do wojny po- 
wietrznej, ; r 

Świat t. zw. kulturalny przy- 
gląda się i nic nie robi dla obru- 
ny Chin. Rozlegają się protesty, 
ale Japonia z nich kpi. Czy moż- 
na znaleść skuteczniejszy środek 
nacisku, aniżeli protest? Można. 
Socjaliści już wiele miesięcy te- 
mu wysunęli hasła bojkotu towa- 
rów japońkich i pomocy finanso- 
wej dla Chin celem umożliwie- 
nia im zakupów broni. 

Ale, jak dotąd, hasła te nie 
wcieliły się w odpowiednią akcję 
zbiorową mocarstw, a tylko taka 
akcja byłaby skuteczna i dałaby 
pożądany rezultat, 

Świat przygląda się. Jedni ze 
zgrozą i przerażeniem, Inni — z 
obojętnością, $raniczącą z cyniz- 
mem. Świat jest jakby tknięty 
paraliżem woli i uczuć. 

Świat kapitalistyczny mniema, 
że pozostawiając Chiny i Hiszpa 
nię własnemu losowi, uratuje — 
siebie, Myli się. 


(imb.) 
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Przegląd prasy 


CO SIĘ DZIEJE W GDAŃSKU? 


W Gdańsku jest bardzo nie do* 
brze. Hitlerowcy stali się panami 
niegdyś „wolnego“ miasta. Obec 
nie zabrali się do przerabiania 
konstytucji na hitlerowską. A Po- 
lacy w Gdańsku? Właśnie w dzi- 
siejszym numerze umieszczamy 
sprawozdanie z obrad Polaków 
w Gdańsku... 

Ale boimy się, że ktoś posądzi 
nas o „defetyzm* i t p. Lepiej 
zacytujemy prawicowy „Kurier 
Bydgoski“. Ma Gdańsk niedale' 
ko. Pisze tak (Nr. 134); 

Niestety, prawa te (rozległe) po- 
siada Polska tylko na papierze. W 
rzeczywistości prawa Polski w Gdań. 
sku na dobre przejął Berlin i z Ber- 
lina dziś reguluje się życie politycz- 
ne Gdańska. Prawa swe w Gdańsku 
traciliśmy stopniowo, krok po kro- 
kn. Nie bronilismy ich wcale. 
W rezultacie Gdańsk 

ZHITLERYZOWANY: 

Dziś Gdańsk npodobnił się pod 
każdym względem da Rzeszy kitle- 
rowskiej, Wolnym miastem już nie 
jest A jeśli Niemcy nie kwapią się 
% przekreśleniem jej formalnej auto- 
nomii, to mają ku temn ważne przy- 
czyny.  Straciliby niekontrolowaną 
bramę wypadową do Polski, przez 


został 


słowem — ci wazyscy, dla których | A w „Wiadomościach  Literac" 
każda ims droga przenikania do |kich* piszę dowcipnie p. Słonim- 
Polski byłaby wczelnie zamknięta. | ski: 


A gdzie są wpływy GOSPO- 
DARCZE Polski? 

Rezygnujemy również x wpraw- 
nień największego pracodawcy na 
terenie Gdańska, Przecież Polsku 
jest współrządcą portu gdańskiego. 
Stocznia gdańska jest własnością 
Polski. Koleje gdańskie także, Mo- 
nopol Tytoniowy w Gdańsku jest w 
połowie naszą własnością. W prawie 
takim samym stosunku jesteśmy wła- 
Ścicielami gdańskiego banka emisyj- 
nego i waluty gdańskiej. Słowem — 
wielkie są nasze uprawnienia jako 
właścicieli gdańskich warsztatów 
pracy, olbrzymi powinien być wpływ 
Polski na obsadzanie stanowisk w 
tych  przedsiębioretwach i instytn- 
cjach, 

A jak jest w rzeczywistości? W sre- 
dzie panoszą się Niemcy. 

Tak, sytuacja jest zupełnie ja- 
sna, pod każdym względem. Ale 
o tym pisze się bardzo mało — 
ze względów wiadomych. Ror 
strzyga „orientacja... 

STAWKA NA ROZŁAM? 
„W. Dzienik Narodowy* bacz- 

nie się przygląda ludowcom — 
czy nie ma podstawy do rozła' 


którą szeroką falą przelewają się a- mu? Cytuje prasę żydowską i 


gitatorzy hitlerowscy, komiwojażero- 


dzieli ludowców na b. piastow* 


wie towarów niemieckich, przemyt ców i b R wyzwoleńców. Czy aa 
nicy dóbr materialnych i ideowych, |S97 Piastowcy nie zbliżą się do 


(o z ordynacją wyborczą do Sejmu? 


intrygi konserwy 


Korserwa jest niezmiernie za 
niepokojona. Boi się, że wreszcie 
istotnie sprawa nowej ordynacji 
wyborczej stanie na porządku 
dziennym. W braku innych, używa 
wyświechianego „argumentu”, że 
na razie społeczeństwo jest „roz- 
proszkowane"; že administracja 
wyniki „zglajchszaltuje* i t d. 


ki na niebie i na ziemi, które na to 
wskazują, że życzenie to tak znowu 
beznadziejne nie jest. I tu trzeba 
powiedzieć, że będzie ono posiada: 
ło tym więcej szans realizacji, im 
słabsza, im bardziej niezdecydowana 
będzie postawa naszego parlamentu. 
INTRYGA przejrzysta. Żeby zaś 
żadnej wątpliwości nie było, że 


Przytaczaliśmy wywody p. Alfa | chodzi o PRZESZKODZENIE ak- 


ze „Slowa“ na ten temat. 

A wczoraj kolejno zabrał się do 
roboty „Czas“. Chce ZDOPIN- 
GOWAĆ obecny Sejm i w ten spo» 
sób osiągnąć odrazn dwa cele. 
T. zn. obalić Rząd i nową 
ordynccję. Z jednej strony — tak 
sobie myśli — rozpoczniemy akcję 
przeciwko obecnemu Rządowi — 
w imię nowego, ultra-prawicowe. 
go, „narodowo-piłsudczykowskie» 
go" Rządu. A z drugiej — ewen- 
tualnic spopularyzujemy OBEC. 
NY, bardzo niepopularny „Sejm, 
Do dzieła, rodacy! 

Trzeba — agituje „Czas“ — 
zwołać jeszcze jedną sesję Sejmu. 
Cóż, rzecz dobra... Zapewne 
„Czas“ chce postawić na porządku 
dziennym sprawę nowej ordyna- 
cji? Uchowaj Boże! Chodzi o róż- 
ne projekty poselskie (rolnicze), 
które oteċnie nie zostały w porząd 
ku dziennym sesji uwzględnione, 
A przede wszystkim chodzi o ban 
talię z Rządem! Właśnie chodzi 
o to, by UTRUDNIĆ (!) wprowa- 
dzenie nowej ordynacji przy pomo 
cy hałasu koło tej batalii, Taki 
jest „plan“ — dość naiwny źresze 
tą. Nie bądźcie NIEDOŁĘGAMI! 
— dopinguje „Czas* posłów: 

Kilka dni temu jeden z sucjali- 
stycznych organów wyraził życzenie, 
by sesja obecna była sesją ostatnią. 

Życzenie to nie odpowiada intere- 

som kraju, istnieją jednakowoż zna» 


URSTEIN 


tel. 681-32. Konto PKO 16242 


wa n/Pilicą, Nad Jeziora Wigry 


go. 


cji za nowymi wyborami, „Czas” 
zwraca się z ostrą admonicją pod 
adresem sejmowych „niedołęgów": 
Za niedołęgami nikt się nie ujmu- 
je, wszyscy się od nich z niesma. 
kiem odwracają. Więc choć wezel- 
kie względy rzeczowe przemawiają 
przeciwko _ przyśpieszenin wyborów 
parlamentarnych, choć opinia w swej 
większości, jak dotychczas, ten po- 
gląd podzieła (!!), niezdecydowanie 
i lękliwość członków parlamentu 
może wpłynąć bardzo znacznie na 
zmianę tych nastrojów. A to bedzie 
wodą na młyn tych elementów, któ. 
re dla swoich egoistycznych grupo- 
wych korzyści pragną kraj wciągnąć 
10 atvanturę wyborczą. 


Prawo wyborcze dla wszystkich 


ośmiela się „Czas* nazywać „A-) 


WANTURĄ WYBORCZĄ“. I to 
organizowatą w imię „egoistycz= 
nych grupowych interesów". Jakiż 
może być bardziej „EGOISTYCZ- 
NY“, grupowy i klasowy (biurom 
kratyczny, ziemiański, wielkokapi. 
talistyczny) interes, niż intryga 
przeciwko konsolidacji kraju na 


gruncie upowszechnienia praw! 


Zawsze ten sam ZNANY Z HIS- 
TORII ZIEMIAŃSKI EGOIZM! 


Intryga przejrzysta. Robić hā- 
łas na odcinku sejmowym — by 
utrudnić reformę prawa wyborcze 
Sztucznie „popularyzować“ 
ten Sejm, o którym „Słowo” pi- 


sze, że nie ma żadnego oparcia w 


kraju; o którym sam „Czas“ pi- 
sze, jako o Sejmie „niedołęgów*'!... 

Intryga udać się nie może, bo 
szerokie masy robotników, chłow 


pów, pracowników coraz silniej 


POLSKA KAMERA 
SPORTOWA 


TANKETTE 


16 ZDJĘĆ ROZM.3x4 CM. 


wysuwają hasło nowej ordynacji. 
Obronność kraju również tego wy 
maga. ; 
A OZON MILCZY... 
zonizujący „Dziennik Polski" 
donosi, że zagadnibnie nowej ordy 
nacji „JEST NA RAZIE NIEAK2= 
TUALNE". Nie wiemy, z jakich 
źródeł pismo zaczerpnęło swe trt- 
formacje. Ale hasło nowej ordy= 
nacji jest właśnie NIEZMIERNIE 
AKTUALNE! Obecny stan rze 
czy jest nie do utrzymania. Ani 
intrygi „narodowo - piłsudczykow 
sko = konserwatywne”, ani opory 
w OZON-ie tu nie pomogą! Kraj 
czeka! 
K. CZAPIŃSKI, 


CIAGNIENIE KL. I-SZEJ JUŻ 
22 B. M, 
Kup natychmiast los u 
TARGOWRNRIKA 
WARSZAWA—WIERZBOWA 7. 


endeków? — tak rozmyśla ende- 
cja: 
? Ruch lndowcowy — w rzeczy sa- 
mej — zmajduje się dziś na niebez- 
piecznym zakręcie. Dopóki walczy 
o hasła bardzo ogólne i usiłuje oba- 
lié sanację, nic mu poważniejszego 
nie grozi. Z chwilą jednak, kiedy 
musi zająć stanowisko w sprawach 
zasadniczych, dotyczących przyszło- 
ści pańństwa i narodu, rozbieżności 
wewnętrzne — jakie go trapią — 
steją się dlań bardzo niebezpieczne. 

Endecja wciąż liczy na atrak- 
cyjność antysemickiego hasła. 

„ZORGANIZOWANA* 
KULTURA. 

P. Hulewicz (z „Kuriera Po. 
rannego'*), który proponował w 
Polsce „zorganizować* kulturę 
wedłe faszystowskich (włoskich) 
wzorów, kampanię prasową nie 
wątpliwie przegrał, Stanął prze: 
ciw niemu zwarty frontu polskiej 


prasy: od „Robotnika* przez 
„IKC* i „Kurier Polski“ do „Sło: 
wa“, 


Zabiera jednak głos (w „Kurie. 
rze Porannym“) p. Rożmiatowski 
i usiłując bronić straconej pozy- 
cji, gołosłownie zapewnia: 

Niech panowie uwieruą, že orga: 
„ nizacja kultury w najmniejszej mie- 

rze nie ograniczy wolności sumień 
i wypowiedzi. Państwo rozporządza 
środkami kontroli, które i tak ma 
do swej dyspozycji bez orgamizato- 
rów, Organizacje kultury, izby sztu- 
ki i t p. mogą tylko we wspólnym 
interesie państwa i artystów złago- 
dzić formy tej kontroli. 

Wiemy, jak jest we Włoszech. 
A przecie p. Hulewicz oświad- 
czył, że włoski faszyzm rozwiązał 
problem w sposób „najbardziej 
szczęśliwy”. 

Dla zademonstrewania tej no 
wej „kultury“ p. R. kończy anty- 
semickim okrzykiem pod adre- 
sem „Wiadomości Literackich“... 

„Kurier Polski“ ostro replikuje 
„Kurierowi Porannemu', wska* 
zując na odstraszający przykład 
Niemiec. 


Jeśli chodzi o „Kurier Poranny*, 
jest to w ogóle pismo nie wiadomo 


NIE ODKŁADAJ DO JUTRA! | 


| KUP JESZCZE | 
DZIŚ L0S< 


do l-szej klasy 42 Loterii 
w DOMU BANKOWYM 


Śchiitz i Chajes 


LWÓW. pl. MARIACKI 6—7 
(róg ul. Kopernika) P.K.O. 500,222 
€iągnienie już 22 czerwca 


dla kogo wydawane. Hula tam pan 
Hulewicze, amator faszyzacji sztuki 
to Polsce. Dowodzi, że kultura musi 
być organizowana, i to. oczywiście 
przez niego, ale małe próbki, które 
daję co niedziela, przerazić mogą 
najgorętszych zwolenników „izby 
kultury“. Dużo jest u nas załgania. 
Rzecznikiem organizowania kultury 
narodowej jest stary i nieporadny 
propagator ekspresjonizmu niemiec- 
kiego, impresjonizmu francuskiego 
i poezji „awangardy*, wzorowanej 
dość niewolniczo na  Apollinairze, 
Na razie pan Hulewicz krzewi „kul. 
turę narodową“, zamieszczając w 
„Kurierze Porannym“  Hokusaia, 
Świeżo reprodukował p. Hulewicz 
obrazek tego malarza z takim dziw 
nym podpisem: „Fuji widziany po» 
przez ud“. (?!), Fuji, panie Hule- 
wicz! 

Sprawa chyba wyjaśniona, 


ZJAZD KLUBÓW DEMOKRA» 
TYCZNYCH, 

Informowaliśmy już. czytelni 
ków o zjeździe klubów demokra" 
tycznych „we Lwowie, Ustosunko* 
wujemy się do tego faktu pozytyw 
nie, widząc w tym nowy objaw 
narastania fali demokratycznej” w 
Polsce. Ale prasa prawicowa jest 
zaniepokojona. Najlepiej jakoś 
przyczepić demokratów do — 
kominternu.. „ABC“ pisze: 

„Powołanie do życia stronnictwa 

demokratycznego, jest nowa- próbą 
stworzenia „fołksfrontowej* organi- 
macji politycznej, obejmującej t. zw. 
„inteligencję pracującą". Według 
pomysłów inicjatorów fołkafrontm, 
ma ono stanowić obok PPS. í komu- 
nistów (!-) jeden z filarów „fołka- 
frontu* w Polsce. Dalszym takim fi» 
larem miałoby być Stronnictwo Lu- 
dowe oczywiście po usunięciu z nie» 
go wszystkich elementów narodo- 
wych. 

I tak dalej. Przyczepienie  de- 
mokratów do „komuny“ — oto 
‘cała mądrość tych panów. Innych 
metod polemicznych nie znają. 


K. CZ. 


BERSZTEAT IEA ET ZZA EDICEŃ. 

W związku z ustawą o nowym po- 
dziale administracyjno - terytorial- 
nym R. P., która weszła w życie w 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydaliśmy 
barwną mapę w rozmiarze 104x74 
p. t. 

RZECZPOSPOLITA POLSKA 


w nowym podziale 1:1.500.000 
Cena zł. 4.50. Z uwagi jednak, że 
wydalismy drugi nakład cenę obni- 
żarny do kwoty zł. 2.50 i to łącznie z 
wałeczkami, opakowaniem i przesył- 
ką pocztową, Wysyłamy po przeka- 
zaniu należności na PKO. Nre 15.783 

lub przekazem pocztowym. 

INSTYTUT STUDIÓW, 

Warszawa, Marszałkowska 48, 
Tel. 8-92-52. 


Nieprawdziwe wiadomości. 


Czechosłowacja nie prowadzi żadnych rokowań w sprawie 


Prasa warszawska podała dnia 
14 b. m. wiadomość, że Czecho- 
słowacja pertraktuje z Anglią w 
sprawie pożyczki, celem rozbudo- 
wania zbrojeń, Poseł czechosło» 
wacki w Londynie Jan Masaryk 
jakoby zawiadomił Pragę o wa- 
runkach i zastrzeżeniach Anglii — 
które — według tego komunikatu 
— wywarły w Pradze duże wraże 
nie i z których Praga jakoby wy- 
wnioskowała, żę nie może liczyć 


na pomoc Anglii w swej polityce 
międzynarodowej. 


Praskie czynniki miarodajne po 
dały treść -tego komunikatu do 
wiadomości posia Masaryka, któ- 
ry kategorycznie oświadczył, że 
żadnych pertraktacyj w Sprawie 
pożyczki czechosłowackiej w An- 
glii nie prowadzono, że w ogóle 
podobne rozmowy nie były nawet 
przygotowywane. Poseł Masaryk 
był w poniedziałek w brytyjskim 


ministerium spraw zagranicznych 
tak samo jak w poprzednich 
dniach. Podczas rozmowy niewy- 
mówiono ani jednego Słowa o : u- 
dzieleniu pożyczki, Nie- można 
więc mówić o odmowie udzielenia 
pożyczki a tym mniej o zmianie 
stanowiska Wielkiej Brytanii wo- 
bee Czechosłowacji, 

Całą wiadomość należy więcu- 
ważać za zmyśloną 1 szerzoną 
przez propagandę działającą prze 
ciwko Czechosłowacji. 


Rano, wieczór 


Lody „PI 


w południe 


GWIN". 


chłodzą 
u d n iel 


Str. 
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Jeszcze jedna fikcja | Etyka murzyńska 


„Sądy Obywatelskie 
IB. 


Przechodzimy do społecznej 
struktury Sądów obywatelskich. 
Nawet koślawy wzór sądów 

pracy został odrzucony, Przyjęto 
konstrukcję inną, która społe- 
czeństwu pozostanie daleką i ob- 
cą, Wedle niej „sędziowie oby- 
watelscy” są wybierani przez t. 
zw, sądowe komisje obywatel- 
skie w składzie: czterech przed- 
stawicieli sądownictwa, w tym 
Prezes Sądu Okręgowego, czyli 
czynnik sądowo - administracyj- 
ny i prokurator, a więc element 
całkowicie urzędniczy, Rzecz pro 
sta—ci czterej panowie jako fa- 
chowcy, nadto reprezentujący ta 
jemniczą i mistyczną powagę 
wymiaru sprawiedliwości, 
mieli w komisji wpływ dominu- 
jący, — ich opinia starczy za de- 
cyzję, ich wątpliwości za nega- 
cję, ich aprobata za — wybór. 
Nadto wchodzą po jednym dele- 
gacie z izby adwokackiej i nota- 
rialnej oraz przedstawiciele „spo 
łeczeństwa” po jednym od wy- 
działów powiatowych i po kilku 
(w zależności od wielkości mia- 
sta) od samorządów wiejskich. 


Rzecz oczywista, że moralna i au 
torytatywna przewaga będzie w 
komisji po stronie czynnika za- 
wodowego i urzędniczego, Komi- 
sja ta sporządza listę, zawierają 
cą potrójną w stosunku do zapo 
trzebowania liczbę nazwisk. Kan 
dydaci poza innymi naturalnymi 
przymiotami, odznaczać się mu- 
szą „nieskązitelnym charakte- 
rem', o którym prawdopodobnie 
decydować będą komendanci po- 
sterunków policji i dzialnicowi 
przodownicy, nadto „pracą i za- 
sługą na rzecz dobra powszech- 
nego. W dwunastym roku „sa- 
nacji” ta „praca, „zasługa” i „do 
bro powszechne“ mają zgoła spe 
cjalny i specyficzny posmaczek. 
Co ma oznaczać, jaka ma być 
tego treść, istota i sprawdzian? 


Czy a car do Ozonu wy 
starcza, czy ucza,a może tyl 
ko skłądka na rzecz LOPP'u? 1 
kto ma wreszcie te świadectwa i 
cenzurki „dobra' i „zasługi” fe- 
rować? Jedno jest pewne: nikt 
z szarych śmiertelników, a jesz- 
czę — broń Boże — robotnik i 
chłop przez ucho igielne tych 
mglistych klauzul się nie przeci- 
śnie. Elifa! Elita! „surowego ży- 
cia” i „wyścigu pracy"l Jaki nie- 
ograniczony zakres dla najbar- 
dziej bałamutnych protekcyjek. 
Z tak ułożonej, „zasługami' o- 
ciekającej i „nieskazitelnością” 
omaszczonej listy — Prezes Są- 
du Okręgowego wybiera 13 jako 
„sędziów obywatelskich”, Oczy- 
wiście znowu — to już wywód 
nasz — jeszcze kolejność tych 
tak oznaczonych i wybranych do 
spraw poszczególnych ustala nie 
ślepy los, jak to bywa na zgni- 
łym i kruszącym się Zachodzie, 
i jak to u nas illo tempore bywa- 
ło, ale Prezes Sądu Okręgowego. 
By nie było przeciążenia pracą, 
nieprzystosowania do wymogów 
wysokich funkcji i t, p. wysokich 
właściwości, 


„Sędziowie obywatelscy” są— 
rzecz oczywista — „całkowicie 
niezależni”, może ich tylko zwol 
nić od brzemienia ich obowiąz- 
ków sam Prezes Sądu A.pelacyj- 
nego na wniosek Kolegium admi 
nistracyjnego tegoż sądu, ale tyl 
ko i wyłącznie „w interesie wy 
miaru sprawiedliwości", by broń 
Boże „niezawisłości w niczym 
nie uchybić i suwerenności a spo 
koju sumienia nie zakłócić, wąt- 
pliwości jakichś nie rozkołysać. 
A co stanowi ów „wymiaru spra 
wiedliwości interes" tak wszech- 
mocny i do tyle przemożny —w 
to już prawodawca laików nie 
wtajemnicza — to już naczal- 
stwo łuczsze znajet — to zape- 
wne ureguluje okólnik specjalny, 


będą 


Złożył Sejmowi projekt pra- 
wa o sądach obywatelskich jest 
może namiastką w odpowiedzi na 
wątpliwości Senatu, retorycz= 
nym plasterkiem na rozterki i 
hamulce sumienia panów prawo 
dawców, gdy sądy przysięgłych 
z powierzchni ziemi polskiej u- 
suwali, Nie jest ów projekt i nie 
będzie wyrazem i zaspokojeniem 
zbiorowego poczucia instynktu 


sprawiedliwości, nie zespoli spo 
łeczeństwa w jego szarym a pod 
stawowym trzonie, w rozległych 
osnowach robotniczych i chłop- 
skich, z sądem i wymiarem pra- 
wa, Pozostaną sądy wciąż na 
zamglonym Olympie, dalekim, 
zimnym i obcym. Nie rozumieją 
autorzy projektu, że siła moral- 
na i moc autorytatywna sądu, 
prawa, wyroku tkwi nie w jego 
obcości społeczeństwu, w ślepej 
sile jego ciosów, ale w jego we- 
wnętrznej mocy, w treści będą- 
cej wyrazem potrzeb i instynk- 
tu sprawiedliwości, w jego głę- 
bokim i organicznym zespoleniu 
z tym, co jest społeczeństwa si- 
łą, mocą i podstawą. 


ESBE. 


Skargi Polaków 


Wśród głośnych tanfar t. zw. 
„przyjaźni“, wśród wrzaskliwych 
zachwytów reakcji wszelkich od- 
cieni nad zwycięskim pachodem 
faszyzmu — toruje sobie drogę 
łzami i krwią zlaną naga prawda 
o doli Polaków wśród niemieckich 
„przyjaciół*. 

Memoriał Zw. Polaków w Niem 
czech odstonił rzeczywistość, bę- 
dącą tajemnicą dla tych jedynie, 
którzy jej widzieć nie chcieli. Po- 
twierdził nadto opinię powszech- 
ną, że hitleryzm nie honoruje żad. 
nych zobowiązań. 

Doroczny walny zjazd Polaków 


w Gdańsku obnażył najświeższą | zgóry 


ranę, 

Z przemówienia posła gdańskie 
go Bronisława Budzyńskiego Cy- 
tujemy (za „Gazetą Polską") kil- 
ka charakterystycznych ustępów. 

„Przypominamy sobie wszyscy 
te NIESŁYCHANE AKTY BEZ- 
PRAWIA (w sierpniu ub, r.) w 
stosunku do naszych dzieci, gdy 
policja gdańska bez żadnych 
skrupułów dokooywała na dzie. 
ciach aktów przemocy, Doprowa- 
dzanie dzięci polskich do sźkół 
niemieckich przez policję gdań. 
ską, mandaty karne, aresztowa- 
nia rodziców — oto fakty, które 
mieliśmy przez oczywa. 


Sprawę wygraliśmy. Dzieci zo. 
stały w polskich szkołach. 
Niedługo jednak trwał spokój. 
Niebawem, bo z początkiem pa- 
ździernika zaznaczyło się wyraż- 
nie negatywne stanowisko władz 
gdańskich wobec ludności pol- 
skiej. Znane jest powszechnie sta 
nowisko Senatu gdańskiego wo. 


Gdańsku z głębokim oburzeniem, 
dając temu wyraz przez masowe 
protesty. 

Z końcem października roku 
ub, miały miejsce na terenie Gdań 
ska dalsze wypadki, które wpraw 
dzie bezpośrednio ludności pol. 
skiej w Gdańsku nie dotyczyły, 
wywołały jednak głęboką troskę, 
że dalszy ich rozwój może dopro- 
wadzić do mleprzewidzianych 
wyników. Rozpoczął się 
BOJKOT, kóry rozszerzył się ma 
sklepy polskie, 

W roku bieżącym żyliśmy pod 
znakiem rokowań; rezultatóm mie. 
omal dotąd jedymym jest deklara- 
cja Senatu z dn. 4 grudnia 1937 r.; 
jej wartość mie zdała jednak eg- 
zatninu życiowego. 

Z całego szeregu zagadnień, 
które nas w Gdańsku przede 
wszystkim dotyczą, wysuwa się 
na plan pierwszy problem pracy“. 

Dalej nie będziemy cytować. Są 
to opisy znanych praktyk hitlerow 
skich: bojkot Polaków we wszyst 
kich dziedzinach życia, nacisk go- 
spodarczy, brutalne wtłaczanie w 
tryby reżimu, — Żyć może tylko 
ten Polak, który się zhitleryzował. 

Na tle tych faktów płaczliwe 
wydają się biadania mówcy, że są 
„wypadki przechodzenia  człone 
ków naszych (t, į. ze Związku Po 
laków) do partii 
cjalistycznej, 


narodowo-,,s0- 


Czy można się dziwić? Czy wol 
no ich piętnować jako „zdrajców“, 
skoro oddano ich na łup bezkar- 
nej propagandy hitlerowskiej nie 
tylko z zewnątrz, ale i wewnątrz 
Polski! ` 

Dziś więc już się biada nad u. 
tratą wpływów i autorytetu w rze 
komo „Wolnym“ Mieście — i to 
biada się ma łamach „Gazety Pol- 
skiej”, która nie przestała być he. 
rolddem wiadomej orientacji! 


Lt. 


Ji to był z tym „nenierem niemieckim? 


Kochane „ABO“ w numerze a d 
13 b. m. zamieszcza na- pierwszej 
stronie depeszę a Gdyni. Z depeszy 
tej wynika, że zmarł tam niedawno 
niejaki J. Giinther, który, jak stę 
okazało, „był jednym a samachow- 
ców na B. PREMIERA NIEMIEC- 
KIEGO, VON RATRHENAUA". Za- 
mach na życie Rathenaua zorgani- 
zowano dlatego, że „był on zwolen- 


kt iki ZDROWATKI g'z 


2 bibułki 


Robiąc papierosy. wpychumy baz potrzeby 15% tytoniu do wnętrza ustnika. Tytoń 
zatrzymuje się o watę, która przy depalaniu papierosa tli się, wywołując niesmak 
i kaszel. W. „ZDROWATKACH* usunięto zło, stosując przegrodę. Przegroda 
uniemożliwia zatlenie waty, nie dopuszcza tytoniu do wnętrza ustnika, dając 
15% oszczędności na tytoniu. Potrójna ilość waty alkalicznej tworzy szczelny 


filtr i ma własność wyławiania z dymn składników smołowo - 


kwaśnych. Pa. 


4 tent 11853, 
Fabryka „Arab* „JÓZEF PIŁACIK*, Warszawa, Stalowa 35. Tel. 1014,75, 


bec. wprowądzonych dekretem bi. 
skupa gdańskiego POLSKICH PA 
.RAFII personalnych. Zawieszenie 
dekretu przez wywartą z zewnątrz 
presję przyjęła ludność polska w 


nikiem sojuszu Niemiec = Rosją So- 
wiecką'. 
Otóż radzibyśmy się dowiedzieć: 
1) kiedy Rathenau był „premie- 
rem niemieckim"? 
2) kiedy go uszlachcono? 
5) kto zawarł traktat z Sowieta- 
mi w Ranallo? 
4) o kim śpiewano w Niemczech 
tak wdzięczną piosenkę: 
„Bij, morduj, Germanio cała, 
Żyda ~ parcha Rathenaual"* 
Bajeczka o tułamiu się i wydałe- 
niu Gilmthera a Niemiec za udział 
w zabójstwie Waltera Rathenau też 
jest mało prawdopodobna, gdyż za- 
bójców tego „Żyda parcha“, ©. 
Korna + H, Fischera, Trzecia Rze- 
sza uznala za „bohaterów narodo- 


L, Z 


wych's 


Opowiedziane przez Sienkie- 
wicza w jego „Listach z Afryki" 
zapatrywanie młodego Murzyna 
— miał na imię, jeśli mnie pa- 
mięć nie myli, S — na kwe 
stje etyczne, stało się przysło= 
wiowe. Murzyn, zapytany 
przez misjonarza, czy dobrą rze- 
czą jest kraść, odpowiedział, ku 
jego wielkiemu zmartwieniu: „Je 
śli Samba komu ukraść , to do- 
brze; jeśli kto Sambie ukraść, to 
źle”, 

Współczesny europejczyk czę 
sto cytuje opowiadanie tego ro- 
dzaju, odpowiadające naogół po- 
ślądom europejskim na nieumie- 
jętność Murzynów rozważania 
zagadnień pod kątem widzenia 
etycznym, i — oczywiście z wy- 
żyn swej i spogląda na 
swych czarnych braci. 


Czy ma do tych „wyżyn” pra- 
wo? Czy biedny Samba, tak 
spostponowany przez Sienkiewi- 
cza, nie miałby sposobności do 
złośliwego odwetu, patrząc na 
to, co dziś się dzieje w cywilizo- 
wanym świecie, zapewniającym 
wciąż, iż hołduje zasadom chrze 
ścijańskiej moralności? 

Z jednej strony zapewnia się 
wciąż o prawie każdej jednostki 
decydowania o swych losach i o- 
kreślania, do jakiego państwa 


chce należeć. W imię tej zasady | | 
nawołuje się do obalenia trakta- | 8 


tu wersalskiego, jako rzekomego 
aktu śwałtu, nie liczącego się z 


wolą ludności, i upomina się, jak |chrześcijańską religię, 


to czynią henleinowcy w kraju 
sudeckim, -o plebiscyt, któryby 
naprawił „błędy Wersalu i prze 
prowadził nowe rozgraniczenie 
Europy. 

W tym samym czasie giną na- 
rody i znikają z map całe pań- 
stwa, bez niczyjego protestu, a 
nawet wśród radosnego wycia 
rozwydrzonej nacjonalistycznej 


tłuszczy, Pozwolono zniszczyć i 
zdziesiątkować posiadający sta- 
kulturę i wyznający 


rodawną 
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MAŁY FELIETON 


Co urzędnik robi w urzędzie? * 

Pisze. 

Pisze do interesanta, do petente, do 
innego urzędu, do władzy nadzorczej, 


wi, a odpis czyli kopia zostaje na wie: 
czną rzeczy pamiątkę. 

Adresat nie daruje i albo zaraz albo 
po roku odpisuje. 

Urząd znowu odpisuje, pozostawiając 
sobie odpis czyli kopię. 

A adresat znowu i t. d. 

Z tej wymiany myśli tworzą się akta. 

A ponieważ urzędy urzędują w per- 
manencji, akta rosną, grubieją, pecz- 
niej 

Wyobrażam: sobie, że w jakimś roku 
2938ym po przez ziemię ciągnąć się 
będą łańcuchy gór z akt, jakieś papie. 
rowe Tatry, Alpy. Himalaje, a państwa 
będą ciąznąć zyski z koncesji udziela- 
nych przedsiebiorczym spekulantom na 
przeprowadzanie linowych kolejek na 
te góry papieru. 

Na razie jednak, w roku 1938, nie 
bezpieczeństwo nie jest jeszcze tak 
groźne i akta przechowuje się w sza. 
fach, 

W zwykłych drewnianych szafach. 

Ale szaja — jak wiadomo — ma swo- 
je trzy wymiary i nie jest tak rozcią- 
gliwa, jak np. żołądek, do którego tak- 
że nie można bez końca pchać. 

Przychodzi chwila, że szafa jest 
już tak załadowana aktami, że nie mo» 
äna szpilki wcisnąć, 

Powiedzmy sobie, że szpilkę może by 
się dało wcisnąć, ale po co? Akt wci- 
snąć już nie można, a © to przecież cho. 
dzi. 

Wówczas archiwariusz występuje 
wnioskiem na piśmie o kupno szafy. 
Nowej szafy za 22 zł. 50 groszy. 

Wnioskowi nadany zostaje bieg, a 
akta tymczasem gromadzą się na podło- 
dze, 

Wnioskowi nie zależy jednak na zdo: 
byciu rekordu szybkości i ten jego bieg 
odbywa się bardzo welno. 

Wreszcie przychodzi odpowiedź. Pre- 
liminowany budżet urzędu w żadnym 
dziale nie przewiduje kupna szafy, 
wniosek więc załatwiony został odmo: 
wnie, 

A akta rosną na drewnianej podlo- 
dze, jak na najbardziej urodzojnej gle: 
bie. 

A w urzędzie w dzień urzędują u 
rzędnicy, a w nocy urzędują myszy i 
szczury. 

A te ostatnie to ciekawski naród. Lu- 
biq zaglądać do akt dawnych, Chcą wi- 
dęcznie wiedzieć, jak żyli i co robili 
ich praszczury» 

Archiwarlusz ze zgrozą konstatuje, że 
jest coras więcej akt., zmielonych na 


proszek. 
Archiwariusz rzuca myśl: Sprowadzić 


do urzędu kota. 
W urzędzie powstała formalna rewo: 


lucja, 


— Kot w urzędzie?! Tego nie ma 
nigdzie na świecie. To obniży powagę 


Urzędnicy podzielili się na dwa obo. 
zy: zwolenników kota i przeciwników 
kota. 


Większość była za kotem-'i odpowie- 
dniemu «wnioskowi na piśmie nadano 


Gdy papier odbywał swoją normalną 
turę z biurka na biurko, ze stołu na 
stół, urzędnicy tymczasem dyskutowali 
nad maścią kota: czy ma być biały kot, 
czy też czarny, Czy też bury» 

Nadeszła decyzja odmowna, Odmotw- 
na, ponieważ w budżecie jest ustalona 
liczba etatów, a etat na kota nie jest 
przewidziany, a kot kontraktowy lub 
dniówkowy także musi jeść, a na to 
budżet nie przewiduje żadnych fundu- 


SZÓW. 

4 szczury, chociaż także są bez eta- 
tu, ur. ją i dalej zaglądają do akt 
dawnych, studiując dzieje swoich pra. 
szczurów 


, ULTIMUS. 


odobnie 
jak jego gnębiciele, naród etjop- 
ski. Jeden naród przez ylrugiego ; 
na wyścigi stara się o szybkie ra 
znanie faktu zaboru Abipynii, as 
by stąd wyciągnąć dla siebie naj 
większe korzyści, Ci sami, 
rzy niedawno wołali o krucjatę 
przeciw bezwzględnym zabor- 
com, teraz skwapliwie przyklas= 
kują zwycięzcom, a dla zwycię= 
żonych mają jedynie radę, aby 
swemi skargami nie mącili dyplo 
matom genewskim dobrego hu- 
moru i nie utrudniali dzieła po- 
koju (I). 

Na Dalekim Wschodzie krew 
od roku się leje. Gdy zatang, któ 
ry wstępem do dzisiejszego 
zatargu, zaczynał się, międzyna- 
rodowa komisja pod wodzą Lyt- 
tona wyraźnie i niedwuznacznie 
uznała winę Japonii, jako napa- 
stnika, i nie znalazła przy okre- 
ślaniu stopnia winy Japonii ża» 
dnych okoliczności łagodzących, 
Japonia, ośmielona bezkarnością, 
dokonywa podboju Chin, a nietyl 
nikt jej nie przeszkadza, mi 
mo, iż Chiny są członkiem ug 
Narodów i mają prawo oczeki= 
wać pomocy od tej instytucji i od 
państw, w niej reprezentowa* 
nych, lecz, przeciwnie, spotyka 
się z coraz większym aplauzem, 
Dyktator włoski, wódz narodu, 
który sam w ciągu wielu dziesiąt ' 
ków lat zdobywał z trudem nie- 
podległość i wyzwalał się z 
obcego jarzma, wychwala lis“ 
cznie postępowanie Japonii, tłue 
macząc to... postępami bolszewi 
zmu w Chinach, Zupełnie jak w. 
Hiszpanii, gdzie usiłowano „bol 
szewikami” nazwać nawet takich 
ludzi, jak Zamora, Azana i wie- 
lu innych, I tam w Hiszpanii z 
obłudą, jakiejby napewno pow= 
stydził się Samba, ogłoszono za 
klasyczny przykład nieintęrwen 
cji taki stan rzeczy, przy którym 
rząd legalny i przez wszystkich 
uznawany, nie ma możności sta- 
wiania czynnego oporu obcym 
najn aeri wtargnęły wi 
ju oficjalnego wypowi - 
nia wojny, a te obce wojska są 
popierane i wspomagane zzew- 
nątrz bez żadnej przeszkody — 
przy obłudnym poklasku | 
wszystkich, którzy domagają się 
wprowadzenia ustroju faszysto= 
wskiego w całej Europie, 

Takie są paradoksy chwili dzi- 
siejszej. Nie przeszkadzają one 
jednak głoszeniu teoryj „równo- 
uprawnienia narodów tam 
gdzie to jest komuś potrzebne 
dla podjęcia awantury politycz= 
nej w wielkim stylu, i «; s 
praw mniejszości, podczas gdy 
gdzieindziej większości narodo= 
we stają się łupem zaborczych 
sąsiadów. Samba znalazł w mę- 
żach stanu XX stulecia zdolnych 
naśladowców. 


"Mi 
J. Krzesławski. + 


abaa 


Zniesienie prohibicji w Stanach 
Zjednoczonych Am. _ Północnej po- 
zbawiło całą klasę ludzi dobrych za 
robków i złotych interesów, Prohi- 
bicja stworzyła wielki tajny prze- 
myst gorzelniczy, powołała do ży- 
cia wielkie organizacje przemytnit- 
cze, zasobne w olbreymie kapitały, 
środki lokomocji lądowej i wodnej i 
ochraniane przez straże dobrze i- 
zbrojone, rekrutujące się.a przestę- 
pezego światka amerykańskiego. — 
Alkohol w okresie prohibicji cento- 
no w Ameryce na wagę złota, po- 
pyt na „towar* był zawsze większy 
niż podaż, nic przeto dziwnego, że 
przemytnicy zarabiali bajońskie su- 
MY: 

Wraz że zniesieniem prohibicji i 
wprowadzeniem wolnego handlu al- 
koholem urwały się złote interesy. 
Swiat przestępczy Ameryki przerzu 
cit się dc innego zawodu. Zaczęły 
coraa częściej ginąó dzieci bogatych 
rodziców, a po każdym takim sagt- 
nmięciu do rodziców nadchodzi list z 
żądamiem okupu. Głośna była swego 
czasu sprawa porwania dziecka pul 
kownika Lńndbergha, które kidnap- 
perzy zamordowali. Ostatnio nabra 
ło rozgłosu purwanie 1 zamordowa- 
mie 5-letniego dziecka Jimmy Casha 

Z inicjatywy prezydenia Roose- 
velia w Ameryce władze wraz ze 
społeczeństwem wypowiedziały wał 


i kę sbrodniarzom, Przede wWszYSt= 


kim oczyszczono kadry policji z y= 
wiołów sprzyjających gangsterom, 
a następnie zabrano się do samych, 
gangsterów. Na czele akoji stand 
bardzo dzielny inspektor polio} nam, 
zwłskiem Hoover, do którego dyspa | 
zycji oddano oddziały wojska lądo+ 
wcgo, morskiego i powietrznego— 
Akcja policji już może się pocModm 
Mó dodatnimi wynikami 4 wiels 
hersztów band zbrodniczych znala- 
zło się już za moonymń kratami do- 
brze pilnowanych więzień. 

Kidnópperstwo, niestety, w od- 
mienne) nieco formie przerzuciło się 
do Europy. Tu już nie porywa sig 
dzieci, lecz dorosłych ludzi, mężów 
o światowej sławie naukowej, gło- 
śnych na obu półkulach. Porwanych 
więzi się i żąda się okupu. Pomimo 
triumjującego chamstwa, jest jesz- 
cze w Europie garstka ludzi, — dla 
których nazwisko uczonego tej mia 
ry, co Freud, jest tak samo drogie, 
jak drogłe jest rodzicom porwana 
dziecko. Ci to ludzie składają żąda” 
ny okup i uczony odzyskuje wole 
ność. 

Kiedyż zdobędzie się Huropa wa 


swojego Hoovera, który położy kreś 


europejskiemu kidnapperstwu? 
entan ZES ZEE CT" RYPTEYFTZEEZTEERĘ 


Robotnicy popierajcie 


wasze pismo] 


| 


Walki na Dalekim Wschodzie) Tolera 


„Incydent'* na Dalekim Wscho- 
dzie dawno przestał być „wojen- 
ką“. Dzisiaj można go już na- 
zwać nie tylko „wojną“, ale na- 
wet „wielką wojną”. Wprawdzie 
nie prędko jeszcze liczebność 
wojsk da się porównać z masami, 
które występowały podczas wojny 
światowej — ale skala wojny ro- 
syjsko-japońskiej z r. 1905 zosta. 
3a już przekroczona. Co ważniej- 
sza, wszystko, co było dotych- 
czas, wygląda jak wstęp do przy- 
szłych gigantycznych zmagań. 


Q widokach przyszłych walk 
możemy sobie wytworzyć pojęcie 
przez zastanowienie się nad prze 
biegiem dotychczasowych opera- 
cyj i nad zachowaniem się obu 
stron walczących. Zwłaszcza ja. 
skrawo wygląda porównanie dzia 
łań rosyjskich w r. 1904 i 1905 
w Mandżurij z obecnymi chiński- 
mi, oraz działań japońskich w r 
1904 i dzisiaj w r. 1938. 


W r, 1904 i 1905 postępowanie 
wojsk rosyjskich nacechowane by 
ło lękliwością wobec przeciwnika, 
przy czym lękliwość ta nie była 
uzasadniona ani przez tradycję 
dawnych walk wojska rosyjskie- 
go — ani tym bardziej przez sła- 
wę wojenną wojsk japońskich — 
którę przecież przed wojną z roku 

1904—5 poza żle uzbrojonymi 
Chińczykami nie miały do czynie- 
nia z żadnym poważnym nieprzy= 
jacielem. Każde powodzenie wojsk 
japońskich powiększało Jękliwość 
i w rezultacie Rosja schwyciła 
skwapliwie okazję zawarcia po- 
koju — gdy Japonia okazała po 
temu gotowość. O żadnym prze- 
ciąganiu wojny w oczekiwaniu na 
wyczerpanie nieprzyjaciela, który 
w rzeczywistości był już u kresu 
sił — nie było nawet mowy. 

Tymczasem dzisiaj Chiny wal- 
czą z nieprzyjacielem, który ma 
opinię niezwyciężonego i od któ- 
rego już wiele klęsk zaznały — a 
nie przeszkadza im to w wykazy. 
waniu ducha zaczepnego w na» 
tarciu a uporczywości w obronie. 
Zapowiadając trwanię wojny na 
5 lat, stwarzają groźbę wyczer- 
pania sił przeciwnika, któremu 
niewiele pomogą odnoszone obec. 
nie zwycięstwa. 

Rozpatrując działania japoń. 
skie widzimy ciągle ten sam błąd 
zasadniczy — a mianowicie nie- 
umiejętność należytej oceny nie. 
przyjaciela. W r. 1904—5 dowódz 
two japońskiej przeceniało Ro- 
sjan, prowadząc natarcie ! ruchy 
oskrzydlające lękliwie, ścigając 
pokonanego w bardzo powolnym 
tempie i clągle okopując się na 
wypadek przeciwnatarcia nieprzy- 
jaciela. 


Natomiast obecnie zadwaisty 
bezzasadne lekceważenie Chińczy- 
ków, przękonanie o własnej nie- 
zwyciężoności | nerwowość w 0- 
bliczu niepowodzeń. Jest to wi- 
doczne z przebiegu bitwy pod Su- 
czau — majwiększej, a właściwie 
jedynej wielkiej bitwy, stoczonej 
dotychczas w wojnie chińsko-ja- 
pońskiej, 


Bitwa pod Suczau przewyższy- 
ła swymi rozmiarami bitwę pod 
Mukdénem, która była ostatnią i 


Str. 


największą bitwą wojny rosyjsko. |] armła południowa nie wykazała 


IJ BIERZ WE ZZ Z PZA TEŃZZEE a aE E © RE DODY WDOARZYH 


ncja czy prześladowania? 


Z dziejów wolności sumienia w Polsce 


Nakładem Tow. Naukowego | dowości do wspólnej polskiej , Przeciwnie, wyznawcy religii pra. 


japońskiej. 


nawet usiłowania w kierunku ode 


Wstępem do niej były operacje | cięcia odwrotu głównych sił wojsk 


japońskie w styczniu b. r., którę 
polegały na natarciu z południa 
z okolic Nankinu jedńą armią, a 
z północy — z nad rzeki Żółliej— 
drugą armią, Oba natarcia spot- 
kały coraz wzrastający opór Chiń 
czyków, którzy następnie przeszli 
do przeciwnatarcia i w ciągu mar 
ca b. r. odepchnęli Japończyków 
odbierając Im -szereg miejscowo- 
ści. 

Gdy świeże dywizje japońskie 
zostały ściągnięte z innych odcin- 
ków, albo przybyły na plac 
boju z kraju — położenie Chiń- 
czyków stało się bardzo niebez- 
pieczne: główne ich siły znalazły 
się pomiędzy dwiema armłami ja» 
pońskimi północną i południową. 
Dla Japończyków otwierały się da 
leko idące możliwości, aby sko- 
rzystać z wytworzonego położe- 
nia i zgnieść nieprzyjaciela dwu- 
stromym atakiem. Przy okazji u- 
zyskanoby wyniki poboczne: po- 
łączenie frontu póinocnego (nad 
rzeką Żółtą) i południowego (nad 
rzeką Jang-se), jak również za- 
tartoby wrażenie zwycięstwa Chiń 
czyków. Jednak w hierarchii ce- 
lów — zniszczenię wojska nie- 

przyjacielskiego powinno być na 
pierwszym miejscu, a oba pozo- 
stałe cele — miały wtórne zna- 
czenie, 

Jedyne, czego Japończycy po- 
winni się byli obawiać, to opusz- 
czenia przez Chińczyków rejonu 
Suczau i wycofania się w kierun- 
ku zachodnim — w głąb lądu. 
Jednak nikt nie zarządza odwrotu 
po zwycięstwie — bez nacisku zę 
strony nieprzyjaciela. Tym! mniej 
mogli to zrobić Chińczycy, którzy 
tworzą wojsko w walkach i jedy- 
nie przez ciągłą uporczywą obro. 
nę więwają w nie spoistość i du. 
cha wojennego, Czasu więc na 
zmontowanie natarcia mieli Ja- 
pończycy dość. Zaczęli je w po- 
łowie kwietnia, uderzeniem armii 
północnej. Stopniowo odepchnę?a 
ona Chińczyków ku południowi— 
aż wreszcie w połowie maja pra- 
we jej skrzydło przecięło linię 
kolei lunghajskiej, prowadzącej 


chińskich, Nałarła ona bowiem 
swoim środkiem i częściowo wy» 
suniętym naprzód prawym skrzy- 
dłem, podczas gdy lewe skrzydło 
odgrywało rolę raczej osłony, po- 
suwając się wolniej, niż środek. 
Prawe skrzydło armii południowej 
obeszło pozycję chińską od wscho 
du i przeprowadziło natarcie spy- 
chając Chińczyków ku zachodowi. 

Próba odcięcia choć części 
wojsk chińskich przez uderzenie 
grupami pancerno-motorowymi nie 
dała żadnych wyników: 

Pierwsza grupa pancerno-moto 
rowa wpadła w zasadzkę i zosta. 
ła robita; druga grupa przeszła 
z armii południowej do północnej 
przez środek wojska chińskiego, 
lecz straciła łączność z armią po- 
łudniową wzamian nawiązania jej 
z północną. Raid nie doprowadził 
więc do rozcięcia wojsk chińskich 
na dwie części. Odwrót całości 
odbył się pomimo przeszkód w 
kierunku rejonu Hankow, a więć 
ku południowemu zachodowi. 

Dowodem, że wojsko chińskie 
wyszło z niebezpieczeństwa obron 
ną ręką, jest maa ilość jeńców, 
wziętych przez Japończyków do 
niewoli — zupełnie znikoma wo» 
bec ilości wojsk walczących i wo- 
bec liczby poległych oraz rannych 
po obu stronach. 

Niewielka liczba jednostek woj 
skowych chińskich, które nie zdą- 
żyły wydostać się ku zachodowi, 
już przejawiła aktywność jako od 
działy dywersyjne na tyłach wojsk 
japońskich. 

W ten sposób Japończycy od» 
nieśli zwycięstwo taktyczne, gdyż 
oporu Chińczyków nie złamali. 

Wojska chińskie zbierają się 
znowu w okolicy Hankou, gdzie 
przed wojskiem japońskim stanie 
całe zadanie od początku, w wa. 
runkach mniej korzystnych. 

To bardzo słabe powodzenie 
wojsk japońskich można przypi- 
sać tylko nadmiernej nerwowości: 
opinia publiczna kraju i stano- 
wisko czynników decydujących 


prędzej | za wszelką cenę. To ież 


od Suczau ku zachodowi w głąb| nie doczekano się dalszych posił. 


kraju. Gdyby wówczas południo- 
wa armia natarła w podobny spo» 
sób, wysuwając naprzód swoje 
lewe skrzydło i przecinając drogę 

z Suczau ku południowemu za- 
chodowi — wówczas wojsko chiń 
skie byłoby okrążone i uległoby 
zniszczeniu. Dalszy opór Chin 


musiałby być na nowo organizo- 
wany — z niewiadomym wyni- 
jednak 


kiem W rzeczywistości 


ków i przeprowadzono natarcie 
niedostatecznymi siłami. Zabrakło 
sił oczywiście tam, gdzie były naj 
potrzebniejsze — na lewym skrzy 
dle armii południowej. 

Należy podkreślić, że wspom- 
niane kierowanie się motywami 
pozawojskowymi w przeprowa- 
dzaniu operacyj wojskowych nie 
może być złożone na karb niczyjej 
lekkomyślności * czy nieudolności. 
Wynika ono bowiem z istoty wa- 
runków, w których pracuje do- 
wództwo japońskie, To też {rudno 
jest oczekiwać, żę inne operacje 
będą przeprowadzone w inny spo- 
sób. Wielbiciele ekspansji japoń- 
skiej stoją wobec nięwesołych 
perspektyw. 

Natomiast wszyscy, którzy wie- 
rzą w zwycięstwo Chin, mogą się 
czuć umocnieni w tym przekona- 


wa | krem do golenia. — Woda | niu, wobec wykazanej w walkach 


lewendowa 
SZA £ M A 
Najlepsze — 


wspaniałej ofiarności żołnierza 
chińskiego oraz coraz sprawniej. 
szego działania dowództwa. 

H, K. 


Warszawskiego z zasiłku Min. 
W.R. i O.P. wyszła niedawno na- 
der ciekawa rozprawa historycz. 
na Aleksandra Łapińskiego p. t. 
ZYGMUNT STARY A KOŚCIÓŁ 
PRAWOSŁAWNY (Warszawa 
1937). Praca ta wprowadza nas 
w NAJPIĘKNIEJSZY okres dzie. 
jów Polski, kledy dzięki mądrej 
polityce naszych mężów stanu, 
opartej na wolności i tolerancj* 
religijnej, gruntowała się wielko 
Polska od morza do morza na 
granitowych podstawach przywią 
zania wszystkich wyznań l naro 


Obozy wypoczynkowe R.l.0.K. 


Instytut Oświaty i 


zal im. Stefana  Żeroms 


kiego 
(RIOK) rozpoczął 5.ty rok akcji 


wczasów robotniczych, Tegoroczny 
program obejmuje 
Gdyni (Polanka Redłowska), w Ho- |zie 


obozy stałe w 


goszcz oraz obozy piesze na trasach: 
Piwniczna — Zakopane, Kościerzy- 
na — Gdynia, i Sławsko — Worochta. 


Słowa rozumne 


Republika Czechosłowacka, przeżywa» 


jąca dziś poważny kryzya wewnętrzny, 


rezjątrzany w dużym stopniu przez dw 
gerencję wrogich czynników zagranicz 
nych, święci w b. r. dwudziestolecie 
swego niepodległego istnienia, W pro- 
gramie różnych uroczystości zorganizo* 
wano hołd dzieci szkolnych, złożony 
prezydentowi Beneszowi. 

W odpowiedzi na serdeczne przemó- 
wienię przedstawicieli młodzieży, prez 
Benesz wygłosił dłuższe przemówienie, 
nawiązując w nim m. in. do aktualnych 
wydarzeń w Repubilce  Czechosłowac» 


Szyby 


Gładki, ałowie=v, śliski błyszcz szyb 
okien mansardy 

odbija dach, spadzistą stromość, 

czarny, astry mat, chropawy, twardy, 

poczerniałe kominy sąsiednich domów 

i niżej, na ścianie płaz światła — 

w głębokiej dali obraz o fantastycznych 

kształtach. 


Ostre, połamane zarysy ruin, ściany, 
baszty i wieże, 


droga w słońcu, szeroka, do ruin 


wiedzie, 
droga w słońcu, szeroka, pod spełzły 

błękit — 

czernią się blizny murów, wręby 
i wnęki — — 

kto to chodził tą drogą w słońu, 
szeroką? — 
czy płacz, czy śmiech towarzyszył tym 
jego krokom? — 
kto to chodził tą drogą? — kiedy ta 
było? — 


i czemu to właśnie tę drogę okno 
mansardy odbiło? — — — 
CZESŁAW  CIEPLIŃSKI. 


ojczyzny, 

Najlepszym dowodem pomyśl- 
nego położenia prawosławnych 
w Wielkim Księstwie Litewskim 
jest ich zachowanie się podczas 
niemal nieustających wojen z Mo- 
skwą. Tutaj wyznawcy religii 
prawosławnej najłatwiej mogliby 
uwydatnić swoje uczucia sympatii 
do Moskwy, Przecież sami znaj- 
dowali się pod władzą króla ka. 
tolika, a przeciwnikiem był car 
prawosławny. Mimo to, nie ma 
żadnych śladów _— jaklejkolwiek 
zdrady że strony prawosławnych. 


wosławnej odgrywają ważną rolę 
w wojsku i dyplomacji. Na czele 
wojska walczącego z Moskwą 
stoi książę Ostrogski, jak również 
przeważnie wyznawcy religii pra- 
wosławnej prowadzą negocjacje 
i pertraktacje. Stąd widać, że Zy» 
gmunt 1 miał całkowite zaufanie 
do prawosławnych, I zaufanie ło 
nie zawiodło go. Duchowieństwo 
i społeczeństwo prawosławne jak 
najwierniej stało po stronie Zy- 
gmunta I, wykazując lojalność, a 
nawet gorące przywiązanie do 
państwa i dynastii Jagiellonów, 
Co więcej, ludność prawosławna 


cieszyła się, gdy wojska króla 
katolickiego odnosiły zwycięstwa 
nad wojskiem prawosławnej Mo- 
skwy, a dowódca wojsk litew= 
skich książe Ostrogski, dziękując 
Opatrzności za odniesione zwycię 
stwo nad prawosławnym woja 
skiem moskiewskim, buduje świą- 
tynie prawosławne. Również fakt, 
że po zdobyciu Smoleńska przez 
wojska moskiewskie prawosławny 
biskup Warsonofiusz, książęta i 
| panowie smoleńscy dążą do po. 
wrotu pod władzę Zygmunta I 
ję układy w sprawie 
wydania mu Smoleńska, jest naj» 
wymowniejszym świadectwem, ja 
kle uczucia Społeczeństwo i due 
chowieństwo prawosławne żywiły 
dla państwa Zygmunta I podczas 
wojen z Moskwą. 


Położenie społeczeństwa prawa 
sławnego na ziemiach Korony za 
panowania Zygmunta I nie byłą 
gorsze, niż ma Litwie, Istniały 
pewne drobne ograniczenia w sto 


Opłaty za 13 dni pobytu na któ- 
rymkolwiek z Obozów wynosi zł. 35 
od osoby, z tym, że dzieci, które mo 
ga jechać do Obozu w Horodnicy 
płacą do lat 10-ciu połowę. W ra. 


Informacyj udzielają i prospe 
wydają: Komisja Wczasów RIO. 
Ło: 


20, oraz wszystkie Oddziały 
RIOK-u w całej Polsce. 
619 


kiej, M. in. podkreślił konieczność sto- 
sowania zasad równości i demokracji 
w życiu szkolnym: „OChodzicie razem 


do szkół i siedzicie obok siebie, biedni 
i bogaci, należący do rozmaitych 
warstw społecznych i rozmaitych wy» 
znań. Nie powinno być między wami 
ładnych różnie, W demokratycznej 
szkole jesieścia wszyscy sobię równi, 
Obok was dorastają w takich samych 
warunkach dzięci innych narodowości 
w awych szkołach narodowościowych. 
Poznawajcie się nawzajem, szukajcie 
tego, co was łączy, starajcie się wzaje- 
mnie zrozumieć, uczęie się języków wa» 
szych współobywatełi, stwarzajcie mię, 
dzy sobą stosunki towarzyskie i miłuj. 
cie się nawzajem To jest demokratycz. 
nia i prawdziwie po ludzku. Wasi naw 
czyciele wpajają w was ducha wspólno 
ty demokratycznej i zgodnej współpra- 
cy. Kontynuujcie ich dobre dzieło. Ta. 
kimi was kocham i w tym sensie o was 
wszystkich częste myślę o Czechach, 
Słowakach, Niemcach, Węgrach, Pola- 
kach i Rumunach, o dzieciach z Rusi 
Przykarpackiej. Q tych ostatnich i ich 
towarzyszach z górskich akolie słowac- 
kich myśłę badaj najczęściej. Im naj. 
bardziej potrzebą naszej miłości i na- 
szej pomocy, Nie zapominajcie o nich, 
nie zapominajcie również o tych nie. 
mieckich dzieciach z górskiego kraju, 
gdzie tak dużo jest kamieni, a tak ma- 
ło chłeba'' +» 

Z wielu niiejsc, wysoko ponad gło- 
wy uległych tłumów wzniesionych, sły- 
szymy dziś aż nazbyt często pochwałę 
bezwzględnej siły, gloryfikację bezpra: 
wia, wyrazy wzgardy i lekceważenia dla 
słabszych i nie mogących się bronić. 
Z przejawami odradzającego się bar- 
barzyństwa i bestialstwa w szlachetnej 
sprzeczności stoją wskazania wyżej 
przytoczone, Oby zwyciężyły w ostate- 
cznym rachunku ciemnotę, nieludzkość i 
zbrodnię. Bd. 


sunku do mieszczan prawosławe 
nych, czego dowodem są zatargi 
we Lwowie i w Krasnymstawie, 
ograniczenia te jednak, stanowią= 
ce wynik nietolerancji katolickie» 
go społeczeństwa, były usuwane,’ 
jako nienormalne objawy, przez 
władzę królewską. 


Historia nas poucza, że ZŁOTY, 
WIEK POTĘGI PAŃSTWĄ POL 


SKIEGO BYŁ WIEKIEM NAJ- 


WIĘKSZEJ TOLERANCJI RELI- 


GI]JNEJ, zaś prześladowania akdaa 
tolików były objawem coraz więk 
szego upadku polskiej myśli pań 
stwowej i wyrazem dekadencji 
politycznej, Złoty wiek był okre- 
sem 
miarę europejską, wiek jezuicki i 
okres sask! — wysuwały na arenę 
ludzi małych, przyziemnych, dlą 
których szerokie horyzonty pań- 
stwowe nie istniały, zaś motywem 
ich działania były przesądy ka- 
słowe i nienawiść religijna. 


wielkich mężów stanu na 


Praca p. Łapińskiego stanowi 


cenny przyczynek do badania sto- 
sunku Państwa Polskiego do wya 
znania prawosławnego, reprezen- 
towanego obecnie w Polsce przez 
5 milionów obywateli. 
powinna być czytana przez wszye 
skich, którzy interesują się losem 
wyznań akatolickich w Polsce. 


Praca ta 


H, Świątkowski, 
NOTAPO""BOTOTRFT"AM TEPR TTJA GRO 


Czytajcie 


i popierajcie 


W. TOBOLAKOW 
eee ee OO ZY 


Przełożyła HALINĄ PILICHOWSKA 


TEMPO. 


Dłygo się cwaniak przyglądał 
żonie reżysera. 

— Ostrożnie, proszę pana! Je- 
stem zazdrosny! — roześmiał się 
pobłażliwie reżyser i objął ramie- 
niem wysoką pełną kobietę o ja- 
sno-popielatych włosach. 


— Cóż znowu, cóż znowu, Szy- 
monie Szymonowiczu! — stropył 
się Kurdiumkim, — A więc, przy- 
gotuję dla pana scenariusz. 

— Dobrze, mój drogi, dobrze... 
Chodźmy, Maro,,, 

Po upływie trzech tygodni Szy- 
mon Szymonowicz siedział na 
stole i wertował scenariusz Kur- 
diumkina. 

„Bohaterka — Mara. Wysoka 


pełna blondyna, Popielate włosy“. 
a = Dobrze, dobrze, — 


lit reżyser — w tym coś jest... 
Uzupełnię to i ową iu 

— Proszę zważyć, — szepnął 
Kurdiumkin, — że wszystko wy- 
zyskałem. | wzrost i krągłość 
kształtów, | popielate włosy... Ze 
chce pan łaskawie rzucić okiem 
— na siedemnastej stronie, 

Scenariusz zaczął powolną wę. 

drówkę po ruchomej taśmie fa- 
taśmie fabrycznej. 

— Skandal! — oburzał się Kur 
diumkin. — Biurokratyzmł... 

Ale fabryka nie przyśpieszała 
tempa pracy. 

Po upływie pół roku Kurdium- 
kin spotkał przypadkiem reżysera. 
Reżyser prowadził pod rękę jakąś 


l czamowlosą nłziutką kobietę, 


— A więc, Szy... 
— Wie pan, straciłem jakoś za- 
interesowanie do tego scenariu- 


pochwa- | sza, — przerwał reżyser. — | bo- 


haterka wydaje mi 


się nieco 
sztuczna, Niefortunną jakąś ma 
powierzchowność... 

— A to kto był? — Kurdiumkin 
zagadnął szeptem odźwiernego, 
wskazując towarzyszkę reżysera. 

— Niby ta? Nowa żonka. Prze 
pustkę nawet ma już stałą na fa- 
brykę. Też aktorka... 

— Dobili mnie ci biurokraci... 
Nie zdążyłem!.. — szepnął chra- 
pliwie Kurdiumkin. — Marudery 
przeklęte!... 


SŁAWA. 


Pewnego razu przyszedł do bi- 
blioteki starszawy zgoła przecięt. 
nyliterat i, ząchowując incognito, 
poprosił o jedną ze swych pierw- 
szych a zarazem ostatnich ksią- 
żek. 

„Zarąz, — tak myślał, — prze- 
konam się o swej sławie. Jakie 
też tam ujrzę kartki? Byle były 
jak najbardziej zabrudzone, po» 
tłuszczone!* 

Zaczął przeglądać książkę. By- 
ła wcale czysta. 

„Dbają o książkę, — skonsta 


Wydarto kartki! Siedemnasta, a 
później odrazu dwudziesta pierw- 


sza.. Morowiec jakiś wydań,., 
Kartki te zawierały co prawda 
doskonałą scenę. Głęboką, psycho 
logiczną..." 

Zwrócił książkę biblioteka- 
rzowi: 

— Wartoby jednak bardziej 


pilnować książek. O, tu na przy- 


kład, wydarł ktoś najciekawsze 
kartki. Zapewne jakiś „entuzja- 
sta...“ 


— Doprawdy?.. E, nie, skądże 
znowu.. Po prostu, pokręcili coś 
w drukarni, Mamy, na przykład, 
inny egzemplarz, w którym kartki 
te wydrukowano dwukrotnie, 

— No, I co? | niki nie dostrze. 
ga braku tych kartek?! 

— Nie. Wszak takich autorów 
rzadko kto i to tylko piąte przez 
ae czytuje. 

tor zachwiał się 4 dł 
z biblioteki. PE 


JAK OJCIEC RODZONY... 
Uważnie przejrzał dokumenty 


tował autor. — Aha! A to co?| młodego inżyniera. Dokumenty 


były w porządku można 
przyjąć inżyniera do pracy. Dy- 
rektor fabryki raz jeszcze spoj. 
rzał ną inżyniera i powiedział: 


— Proszę, niechże pani siada, 
Mario.. Mario Władimirowna... 
Tak.. A więc zagadnienia te nie 
są dla pani obce... Tak.. No, a 
jak tam, proszę pani, ze sprawa- 
mi osobistymi?.. Muszę przecież 
jako kierownik przedsiębiorstwa 
dbać o panią jak ojciec rodzony... 
Jak tam z dzięćmi? 


— Z dziećmi? — powtórzyła 
z uśmiechem Maria Władimirow: 
naw. — Właśnie spodziewam się 
dziecka... 


Dyrektor odrazu stał się po- 
ważny: 

~- Muszę panią uprzedzić, że 
praca u nas jest ciężka... A pani, 
że się tak wyrażę, spodziewa się 
dziecka... Jako kierownik fabryki 
„o, jak ojciec rodzony... Fe- 


== Nie przeszkodzi mi to w 


PTACY „a 


„Akurat, nie przeszkodzi w pra 
cy, — pomyślał dyrektor. — Dwa 
miesiące przed tym i dwa miesią. 
ce po tym, A plan wykonać mu- 
szę.. Nie, moja droga, głupich 
szukaj gdzielndziej...* 


A głośno powiedział: 


— Jakto nie przeszkodzi?... Spo 
dziewa się pani dziecka, a roboe 
ta... jak to powiadają, — nie za. 
jąc... Muszę jak ojciec rodzony... 


— No, i cóż dziecko... Spodzie» 
wam się dziecka z Tweru... Synek 
mój mieszkał dotychczas u bab- 
ci.. Ma już piąty roczek. Nie bę 
dzie mi przeszkadzał... 


— Ach, piąty, — twarz dyrek. 
iora odrazu się rozpromieniła. — 
Jako kierownik przedsiębiorstwa 
muszę jak ojciec rodzony,. Spo 
dziewa się pani, Myślałęm... A tų 
piąty rok.. Rozkoszny chłopczy= 
na!.. Zechęe się pami pofatygo- 
wać do biurka, zaraz tam załx. 
twią wszelkie formalności. A ja 
myślałem... Tak, tak... Na lewo. 
Drugie. biurko... Pani pozwoli.» 


Sir. 


Jeszcze nie tak dawno, w po 
goni za rekordem, starano się uzy 
skać wyłącznie największą szyb. 
kość samolotu. Budowano Spe- 
cjalne samoloty przystosowane 
do osiągnięcia szybkości, grani- 
czących niemal z kresem możli- 
wości technicznych. WPRAW- 
DZIE UDAŁO SIĘ PRZEKRO- 
CZYĆ 700 KM/GODZ., JEDNAK 
TEGO TYPU SAMOLOTY NIE 
ZNALAZŁY PRAKTYCZNEGO 
(ZASTOSOWANIA, Od chwili, 
kiedy sytuacja polityczna Europy 


nakazała zwrócić baczniejszą u- 
wagę na realizm i przystosowa- 
nie środków walki, wysiłki kon- 
struktorów zwróciły się w innym, 
bardziej praktycznym kierunku. 
Rozpoczęła się walka © rekordy 
w lotach dlugodystansowych z 
możliwie największym  Obciąże- 
niem.  Osiągane doświadczenia 
natychmiast wyzyskiwano w. Du- 
dowie ciężkich samolotów  kotnu- 
nikacyjnych, a przede wszystkim 
wojskowych bombowców. Te 0- 
statnie, mające spełnić najwybit- 


niejszą rolę w przysziej wojnie, 
rolę niemal decydującą, wymaga- 
ją szczególnie starannego opraco- 
wania. Dziś zbieramy owoce kil. 
kuletnich, mozolaych studiów. Na 
specjalną uwagę zasługują ostat- 
nie rekordy włoskie i francuskie. 

PŁK. BISEO.I POR. MUSSOLI- 
NI ZDOBYLI NOWY REKORD 
SZYBKOŚCI LOTU Z OBCIĄŻE- 
NIEM UŻYTECZNYM 500, 1008 
I 2000 KG. NA ODLEGŁOŚĆ 1000 
I 2000 KM. CAŁĄ TRASĘ PRZE. 
BYLI Z SZYBKOŚCIĄ 423 


Trzesienia ziemi 


Trzęsienia ziemi są jedna z naj- 
straszniejszych klęsk żywiołowych, 
które pochianiaja odrazu tysiące 
żywych istnień j niszczą bez śladu 
dobytek ludzki. Drgania skorupy 
ziemskiej, które dały się oczuć w 
ubiegłym tygodniu na terenie Bel. 
gii, Holandii į Anglii, nie należą do 
najgroźnejszych. Kilka lat temu 
Antwerpia przeżyła również kilka 
takich niegroźnych wstrząsów, któ 
re nie wyrządziły większych szkód, 

Historia notuje wiele wypadków 
strasznych trzęs'eń ziemi. Najdaw. 
niejszym faktem, w tej dziedzinie 
jest biblijna Sodoma i Gomora, któ 
ra znikła z powierzchni głobu na 
dwa tysiące lat przed naszą erą. W 
1348 roku na pograniczu szwajcar- 
sko-bawarskim 5 tysięcy ludzi u- 
tracio życie wskutek trzęsienia 
ziemii. NA SYCYLII W ROKU 1693 
BYŁO TRZĘSIENIE ZIEMI, KTó- 
RE: ZNISZCZYŁO 60 TYSIĘCY 
ISTNIEŃ LUDZKICH, jeszcze groź 
niejsze skutki miała klęska, której 
uległa Japonia w roku 1703, Straci 
ło wtedy życie 150 tysięcy osób. W 
1724 r. pastwą trzęsienia ziemi pa- 
dło Peru, gdzie miastą Lima i Cal. 
łao zostały zrównane z ziemią, a 
18 tysięcy ludzi znalazło śmierć 
pod gruzami walacych się domów. 
W'1730 R. NOWA KLĘSKA NA- 
WIEDZIŁA JAPONIĘ, POCHŁANIA 
JĄC ZNÓW 135 TYSIĘCY 0. 
FIAR. W Europie również dwie 
kięski trzęsienia ziemi nawiedziły 
Lizbonę (1755 r.) i Katabrię (1783 
r.); pochłaniając prawie 140 tysię- 


cy ofiar i 400 osiedli mieszkalnych. |CISCO PRZEŻYŁO TRZĘSIENIE 
W tym samym okresie trzęsienie |ZIEMI, SKUTKIEM KTÓREGO PO 
ziemi zniszczyło Quito w Equado. |WSTAŁA W ZIEMI SZCZELINA 
rze, w Ameryce Południowej, gdzie |DŁUGOŚCI PRAWIE 600 KM, W 


zginęła 40 tysięcy ludzi. 


1908 R. MESSYNA I KALABRIA W 


Smutna kronikę klęsk trzęs'enia ITALII ZNÓW PADŁY PASTWA 
ziemi przynosi wiek XIX: stołica |TRZĘSIENIA ZIEMI, W CZASIE 
Venezueli, Caracas, została nawie |KTÓREGO ZGINĘŁO 83 TYSIĄCE 
dzona trzęsieniem z'emi, które spo OSÓB. 


wodowało śmierć 20 tysięcy ofiar. 
Było ta w roku 1812, W' niecałe 60 
lat później, 40 tysięcy Ofiar póchło 
nęła katastrofa żywiołowa w Peru 
i w Equadorze. Również w Japonii 


Największą ze wszystkich klęsk 
tego rodzaju, było tirzęsienie ziemi 
w Japonii w 1923 r. ZGINĘŁO 
WÓWCZAS 180.000 OSÓB, A Z 
POWIERZCHNI ZIEMI ZNIKNĘ. 


dwukrotnie zdarzyło się trzęsienie [ŁO PÓŁ MILIONA BUDYNKÓW 
ziemi: w roku 18553 1891, PA. |MIESZKALNYCH. 


STWA ŻYWIOŁU PADŁO WTE- 
DY OKOŁO 130 TYSIĘCY DO- 
MÓW I 100 TYSIĘCY LUDZI. W 
pięć lat później wskutek zalewu, 
spowodowanego ruchami tektonicz 
nymi, zginęło 25 tysięcy ludzi na 
Nipponie. W Europie w ubiegłym 
stuleciu wydarzyło się trzęsienie 
ziemi na wyspie Chios na Morzu 
Egejskim w r. 1880; pochłonęło 0. 
no 14 tysięcy domów mieszkaćnych 
oraz bliżej nieokreśloną liczbę 0- 
fiar w ludziach, f 
Wiek XX obfituje w katastrofat- 
ne trzęsienia ziemi. Na Kaukazie 
wskutek utworzenia słę szczelin 
zginęło w r. 1902 tysiąc ludzi, z po 
wierzchni znikło 4.000 siedzib, w 
1905 r. w Kangra w Indiach 
Wschodnich pastwą żywiołu padło 
100.000 domów i straciło życie 20 
tysięcy osób. W tymże roku w Ka. 
labrii, w południowej ltalii, zginęło 
2.500 osób. W 1906 R. SAN FRAN 


Azory francuską bazą 


- Posęj francuski w Lizbonie o- 
trzymaj oficjalne zapewnienie od 
Rządu portugalskiego, iż odtąd 
samolciy francuskie mogą korzy: 
stać z wysp Azorskich, jako bazy 
lotniczej. Wkrótce będzie podpi- 
saña umowa między Rządem por- 


Wrażenia 


Kto chce przekonać się, jak do- 
niosią rolę spełniają ubezpiecze. 
mia społeczne, ten winien zwie- 
dzić zakłady, które wysiłkiem u- 
bezpieczonych — w czasach samo 
nządu — zostały powołane do ży- 
cia, aby nieść ulgę tym wszyst- 
kim, którzy potrzebują poratowa- 
nia zdrowia i wypoczynku. 

W Ktynicy byłem po raz pierw- 
szy, to też z niekłamanym zainte- 
resowaniem zwiedzałem wszystko, 
co było godne uwagi. Zdaję so- 
bie sprawę, że może będę powta- 
rzał wypowiadany już nieraz po» 
gląd o wielkiej doniosłości lecz- 
niciwa w samej Krynicy, jako ta- 
kiej. O ile Krynicę nazywamy kró- 
lowa wód polskich — to koroną u- 
rządzeń leczniczych jest tam „Lwi. 
gród”, albowiem—poza kąpielami 
i piciem wspaniałych wód krynicz 
nych — chorzy otrzymują w tym 
sanatorium wszystkie zabiegi. Da- 
je to ogromną przewagę „Lwigro- 
dowi“ nad zakładem państwowym, 
którego pacjenci porozrzucani są 
po całej Krynicy i muszą przycho- 
dzić po zabiegi do łazienek sta- 
rych lub nowych. Jakkolwiek no- 
we łazienki są bardzo ładnie urzą 
dzone, tym niemniej pacjenci, któ. 
rzy muszą przychodzić tam, miesz 
kając gdzieindziej, narażeni są na 

niewygody. 


— 


tugalskim i francuskim, w- której 
ustalone zostaną warunki, jakie 9- 
bowiązywać będą lotników - tran- 
cuskich przy -przelotach nad AZo- 
rami i przy lądowaniu oraz wzlo- 
tach na terytorium wySp. 


2 Krynicy 


Należy zaznaczyć, że „Lwigród'” 
pod względem urządzenia ho:elo 
wego stoi wyżej od „Excelsioru'* 
w Iwoniczu, nie ma jednak wielu 
urządzeń leczniczych „„Excelsiotu". 
W kążdym razie oba te zakłady, 
stworzone rozumnym wysiłkiem u- 
bezpieczonych — wówczas, gdy 
mieli oni zarząd instytucjami u- 
bezpieczeniowymi w swych 'rę- 
kach — są zaprzeczeniem  twier- 
dzeń tych, którzy wybierali się na 
pogrom urządzeń ubezpieczenio- 
wych robotników i pracowńików. 
Spotkałem ludzi, z dala stojących 
od problemów ubezpieczeniowych, 
którzy po bytności w „Lwigrodzie* 
lub Iwoniczu, entuzjastycznie wy- 
rażali się o wielkiej roli w dziedzi- 
nie lecznictwa zakładów stworzo- 
nych przez instytucję ubezpieczeń 
społecznych. D3 


Pojemność „Lwiegogrodu" 
260 osób; są tam pokoje jedno, 
dwu, oraz trzyosobowe.  „Ľwi- 
gród“ jest położony wygodnie, 
co ma szczególne znaczenie 
dla chorych; nie ma takiego 
wzniesienia, jak w  Excelsio- 
rze w Iwoniczu. Lekarzy ordy- 
muje od 4 do 5-ciu., Cały perso- 
nel „Lwigrodi odznacza się u- 
przejmością i uczynnością. 

Pewnie, że zdarzaja sie wypad: 


"W Polsce, na szczęście, trzęsie- 
nia zienti są wielką rzadkością, po. 
nieważ leży Ona na terenie t. zw. 
aseismicznym, nie podlegajacym 
na ogól drgeniem zewnętrznej czę 
ści naszego głobu, czyli t, zw. fito- 


sfery, 


KM/GODZ. Rekord ten został 
zdobyty na samolocie Savoia Mar- 
chetti „S-79". Jest to trzysilniko- 
wy jednopłat konstrukcji miesza. 
nej, drewno i stal, z chowanym 
podwoziem. Samolot wyposażo- 
ny w trzy silniki Piaggio 
„P-XI-RC-40* o łącznej mocy na 
wysokości 3500 m. 1950 KM., roz- 
wija szybkość maksymalną 430 
km/godz, Śmigła są samonastaw- 
ne w locie, Skrzydła samolotu 
zaopatrzone są w klapy, : które 
zmniejszają szybkość ` lądowania, 
oraz sloty zwiększające  statecz- 
ność samolotu, a przez to i bez- 
pieczeństwo lotu na małych szyb- 
kościach. Załoga składa się z 4— 
8 ludzi, zależnie od przeznaczenia 
płatowca. Przy odmianie komu- 
nikacyjnej, samolot zabiera 8 pa- 
sażerów. Tak doskonałe właści- 
wości aerodynamiczne samolotu 
osiągnięto dzięki bardzo staran- 
nemu  oprofilowaniu wszystkich 
elementów konstrukcyjnych wno- 
szących szkodliwe opory. Samo- 
iot posiada pełne wyposażenie do 
lotów nocnych i bez widoczuości. 
W wymienione „S-79* wyposa- 
żone są niektóre eskadry włoskie- 
go lotnictwa bombardującego. , 

NASTĘPNE REKORDY NALE: 


2A DO FRANCJI. Przy ich usta- 
nawianiu chodziło przede wszyst- 
kim o wykazanie możliwości lotu 
z dużym obciążeniem nżytecznym 
Są to wyczyny bardzo interesują- 
ce z pimktu widzenia wojskowe- 
go, ponieważ posiadanie samolo. 
tów przystosowanych do dalekich 
rajdów z dużym obciążeniem po- 
zwala na skuteczne zwalczanie 
nieprzyjaciela w jego najbardziej 
czułych punktach, z reguły znaj: 
dujących się daleko od terenów 
obiętych walką, 


Te ludzi umiera 
na raka? 


m Profesor Anticz, prezes i kierownik 


jugosłowiańskiego Towarzystwa walki 
z rakiem, ustalił, że 150.000 ludzi umie- 
ra roezmie na tę chorobę w Stanach Zje- 
dnoczonych, 150.000 w Sowietach, 80.000 
w Niemczech i 40.000 we Francji. Stan 
śmiertelności na raka jest także duży 
w Jugosławii. W. samym Belgradzie, 
mieście e 300.000 mieszkańców, rocs. 
nie umiera na raka 1.250 ludzi. W związ: 
ku z tym rozpoczęto właśnie budowę 
w Belgradzie  włelkiego instytutu do 
walki'z rakiem. ` 


owe rekordy lotnicze 


Francuski rekord szybkości na 
przestrzeni 1000 km. z Obciąże- 
niem 5 ton został osiągnięty na sa- 
molocie wiełosilnikowym „Bloch- 
160“. PRZECIĘTNA SZYBKOŚĆ 
NA TRASIE WYNOSIŁA 317 
KM/GODZ., TYM SAMYM DAW- 
NY REKORD WŁOSKI ZOSTAŁ 
POBITY O 66 KM/GODZ. 

Drugi rekord światowy szybko- 
ścj lotu został pobity na samolo- 
cie wielosilnikowym Farman-2231, 
Trasę 1000 km. z obciążeniem 10 
ton przebył samolot z 
szybkością 262 km/godz, 

Szczególnie dwa ostatnie rekor 
dy mają bardzo przekonywującą 
wymowę. Zrzucenie 10.000 kg. 
bomb daleko, gdzieś na tyłach 
nieprzyjaciela z jednego tylko sa- 
molotu zada bardzo dotkiiwy clos, 
a kilkadziesiąt samolotów wysła- 
nych z podobnymi zadaniami może 
niemal zrównać z ziemią cały o- 
krąg przemysłowy, Nic więc dzi. 
wnego, że wysiłki wszystkicti 
państw są skierowane przede 
wszystkim ku rozbudowie lotnic- 
twa bombowego, którego wielka 
wartość militarną wykazały Hczne 
prace wojskowe, a potwierdziły :0- 
statnie wojny w Abisynił i Hisz- 
panii. 


z wielką gorliwościa repatriację 


krojona na wielką .skalę akcja, 


a 


- Å- = 
Nawet Australia sie zbroi 


Na zdjęciu jedna z australijskich fabryk karabinów maszynowych. 


ki, iż ludzie, którzy wyrośli w wa- | wygodnych warunkach, w określo- 


runkach,. nie nadających się do 
współżycia zbiorowego, mają prze 
sadne wymagania. Słyszałem na- 
przykład, że grono osób wyjecha- 
ło do.Żegiestowa na wycieczkę, 
nie zawiadamiając 


dyżurnego le- | budowę 


mej z góry godzinie, tak, że nie 
trzeba wyczekiwać na swoją ;kolej 
kę. Łazienki są czysto utrzymane 
i pierwszarzędnie urządzone. Wi. 
dać, że ludzie, którzy- realizowali 
sanatorium,  obmyślali 


katza. Pociąg z Żegiestowa przy. | każdy szczegół, aby służył na' po- 
jeżdża do Kryniey już po kolacji, | żytek ubezpieczonego. 


a kolacja kończy.się o godz. 20.ej. 
Po przyjeździe zażądano koiacji. 
Rozumie się, że trudno było wy- 
magać od kierownictwa, bv prze- 
trzymywało personel przez całą 
dobę, aby dogodzić różnym ka- 
prysom wycieczkowiczów. Gdy ko 
lacji nie otrzymali, poczęły się sy- 
pać grożby pod adresem kierow- 
nictwa Sanatorium. Oczywiście 
nad tymi pretensjami dyrekcja 
musiąłi przejść do porządku, gdyż 
w. przeciwnym razie — zamiast 
zamkniętego sanatorium ze ściśle 
określonym regulaminem, mielibyś 
my instytucję, -za którą żaden sza- 
nujący się lekarz nie wziąłby od- 
powiedzialności. 


Kto chce bawić się i używać, ten 
może zatrzymać się w pierwszym 
lepszym pensjonacie, gdzie nie bę- 
dzie krępowany.. Jest to zresztą 
jedyny: wypadek tego rodzaju, ja- 
kiego byłem świadkiem. Wystar 
czy. rozmowa takich malkontentów 
z dyrektorem „Lwigrodu”, dr. Gie- 
reszen 


Kąpiele kwaso - węglowe, oraz 


wszystkie zabiegi otrzymuje się w | godnych ławek 


W poprzednich latach przyjmo- 
wańo prywatnych kuracjuszy; był 
to element najbardziej niesforny, 
o dużych pretensjach; obecnie za- 
niechano tych praktyk. 


Krynica nie ma zbyt dużo zie- 
leńców i skwerków. Wprawdzie 
jest tam tak zwana „Góra Parko- 
wa“, jednak położona przy :końcu 
deptaka, co jest nie dobre dła cho 
rych, którzy nie mogą 'wschodzić 
nawet na bardzo niskie . pagórki. 
W całej dzielnicy, położonej * przy 
głównej arterii przy ul. Marsz. 
Piłsudskiego, nie ma skwerku,. na 
którym kuracjusze mogliby odpo- 
czywać. Obok kościoła jest wpraw 
dzie maleńki skwerek z kilkoma 
ławkami, ale to "nie wystarcza. 
Znacznie większy skwerek, -poło- 
żony naprzeciwko „Lwiegogrodu* 
i kilku innych pensjonatów, był 
bardzo dogodnym miejscem wy: 
poczynku dla ludzi, którzy miesz- 
kają w tej części Krynicy i niema 
ja sił i możliwości, aby odbywać 
spacery na Górę Parkową. Na 
skwerku tym było kilkanaście wy» 
t ładnie położo- 


Rząd turecki przeprowadza z| którę ze względu na liczbę ludzi, 
| której dotyczy, można razwceć no 
Turków bałkańskich. Jest to za: | wą wędrówką narodów. 


Bałkańskimi Turkami są ci ma 
hometańscy poddani dawnego 
wielkiego państwa ottomańskiego, 
którzy po wycofaniu się Turcji do 
Azji pozostali nadal na - półwy* 
spie Bałkańskim. 

, Ogółem akcja repatriacyjna do 
tyczy 2 milionów ludzi, zamieszka: 
łych w Bułgarii, Rumunii i Ju 
gosławii, Jedynie z Grecją wymie 
na wzajemna Turków na Greków 
została załatwiona zaraz po zw 
kończeniu wojny grecka ~ turec 
kiej. 

Akcja repatriacyjna najeżona 
jest wielkimi trudnościami, pomi 
mo 'to Turcja konsekwentnie ją 
przeprowadza. Repatrianci otrzy: 
mują parcele pod osadnictwo, na 
rzędzia rolnicze, nasiona oraz ka 
pital nu zagospodarowanie się. 
Nowe osady tworzy się w naj: 
mniej  żaludnionych częściach 
kraju, przede wszystkim w Tracji. 


Trudności z repatriantami są 
o tyle większe, że, przebywając 
w obcych krajach, Turcy ci zacho: 
wali dawne obyczaje mahometań: 


nych zieleńców; niestety w drugiej 
połowie maja, z niewiadomych po- 
wodów, ławki te usunięto i zaczę- 
to zwozić kamienie, Wyglądało 
na tto, że Zarząd Zakładu Zdro- 
jowego zamierza zniszczyć ten je- 
dyny większy skwerek przy głów- 
nej ulicy. -W razie, gdyby to zo- 
stało zrealizowane, zmarmowanoby 
skwer, który przy odpowiednim 
zadrzewieniu stałby się dużym u- 
piększeniem tej części Krynicy. 


Pisząc o Krynicy, tie mogę po- 
minąć pięknie: położonego Za- 
kładu dla, ociemniadych inwalidów 
wojennych. Zakład ten stworzo- 
ny został wysiłkiem Związku In- 
walidów Wojennych. Zakład oto- 
czony jest ze wszystkich stron gó 
rami; mieści się w dużym ogro- 
dzie nad Popradem naprzeciwko 
łazienek miejskich. Wewnętrzne u- 
rządzenie miłe, nadzwyczajnie gus 
towne, niestety — niedostępne dla 
tych, którzy korzystają, z tego 
wspaniałego zakładu. Twórcą je- 
go był mjr. Wagner. -Dzięki u- 
przejmości. ordynującego lekarza, 
dr. Czepielewskiego, oraz kierow- 
niczki zakładu, p. Staszewskiej, 
miałem możność zwiedzenia zakła 
du gruntownie. Trafiłem na czas 
podwieczorku i byłem świadkiem, 
jak pensjonariusze-niewidomi scho 
dzili ma posiłek, - Widoku tego nie 
zapomnę nigdy. Kto chce zniena. 
widzieć wojnę z jej straszliwymi 
skutkami, niech spojrzy na ofiary, 


Turecka wędrówka narodów 


skie i nie dotknęły ich głębokie 
reformy. jakie przeprowadził Ke- 
mal Attaiurk, A więc mężczyżni 
noszą po dawnemu feze, a kobie" 
ty nadal zasłaniają twarze czar: 
czajami i wielu g tych repatriaw 
tów ma jeszcze po kilka żon, a za 
najwyższe prawo uważa przepisy 
Koranu. Piśmienni pomiędzy ty 
mi repatriantami znają 
nie alfabet arabski, a nie znają 
alfabetu łacińskiego. 


Ma się tu do czynienia z niezwy» 
kłym zjawiskiem, że ludność, ze 
mieszkała w obcym państwie ý 
wśród obcej rasowo, wyznaniowa 
i językowo większości, zachowała 
swe dawne obyczaje i tradycje, 
które w jej ściślejszej ojczyźnie 
dawno przekreślone zostały przez 
reformy odnowiciela Turcji. 


Ma więc Rząd turecki nielada 
kłopot z przystosowaniem. tych 
dwuch milionów ludzi do zmoder 
nizowanego życia tureckiego. 


Z procesem  repatriacyjnym 
związuny jest szereg konjerencji 
z zainteresowanymi państwami, 
z którymi Tureja bądź już za 
warła konwencje, bądź jest na 
drodze do zawarcia. - 


ZTE O SE 


które widziałem, Pewnie, że zro- 
biono wszystko, by otoczyć je jak 
największą troską i opieką pod- 
czas przebywania ich w zakładzie. 
W szczególności dużo taktu i ser- 
ca okazuje niewidomym kierow- 
niczka p. Staszewska, wraz z le- 
karzem. 


Podczas mojej bytności znajdo- 
wało się tam 57 inwalidów. Pobyt 
każdego z nich trwa 5 tygo- 
dni. Inwadidzi nie piacą za pobyt 
w zakładzie, Posidki są doskona- 
łe — 5 razy dziennie. 


Spędzone w tym zakładzie chwi 
le pozostaną w mojej pamięci na 
zawsze. Nie dlatego tylko, że wi- 
działem piękną instytucję, zbudo- 
waną wysiłkiem zorganizowanych 
członków Związku Inwalidów, ale 
zę względu na samych pensjona- 
riuszy, którzy winni być otaczani 
jak największą troską ze strony 
Państwa i społeczeństwa. 


a 
+é 


Wiele zdziałać można rozum- 
nym zbiorowym wysiłkiem! Tylko 
—i to jest najważniejsze! — ci, 
którzy wysiłku tego dokonali —- 
muszą mieć prawo zarządzania 
stworzonymi przez siebie instytu- 
cjami! 


J. Kwapiński, 


Pabianice 


(ińłypniciwo wynikiem chaosu | anarchii w przemyśle 


Wróg robotników Nr 1 


| (Dokończenie). 

"Większa część warsztatów „cha- 
łupniczych mieści się w domach 
mieszkalnych, lub w fabryczkach 
bezpośrednio przylegających do 
tych domów, niezwykły huk war- 
sztatów i motorów nie pozwała lu. 
dziom-spać po nocach. Bardzo czę 
sto eksmituje się z domu lokato- 
rów, by wstawić krosna. Gdy do 
1500 krosien chałupniczych pierw. 
szego typu, t. į. pędzonych elektry 
czńością dodamy 1600 krosien z 15 
rozparcelowanych fabryk otrzyma 
my przeszło 3000 krosien pseudo- 
chaiupniczych na terenie m. Pabia 
nic. Gdy weżmiemy pod uwagę, 
że' krosna te pracują po 16 go- 
dzin, a w sezonie dzień i noc, to 
zrozumiemy i dotrzemy do właści 
wego źródła fermentu powstałego 
w przemyśle włókienniczym. Zro- 
zurniemy przyczyny obniżania się 
poziomu płac, pogłębienia się sta. 
nu bezrobocia, dojdziemy do źró- 
dła zatargów i strajków. Na skan- 
daliczne stosunki panujące w prze 
myśle chałupniczym władze wpłya 
wü nie mają, a czas najwyższy że. 
by Insp. Pracy jak najszybciej się 
nifni zainteresowała. Robotnicy za 
nadzwyczaj nędzną płacę o której 
wyżej pisaliśmy pracują niepomie- 
mie długo w salach nie nadających 
się-do produkcji przerobionych z 
mieszkań niskich brudnych, zimą 
żle ogrzanych, latem dusznych, sła 
bo oświetlonych i nadmiernie na- 


tłoczonych, O hygienie i pomocy w | 


razie wypadku niema. nawet cO pi- 
sać. Nic dziwnego, że w takich wa 
runkach pracy, wypadki mnożą 
się na każdym Króku. Inspektor 
Pracy, który przyjeżdża dorywczo 
na teren miasta Pabianic nie jest 
w Stanie skontrolować te drobniu. 
tkie zakłady pracy rozrzucone na 


terenie miasta i w jego ókolicy. W. 


tych warunkach, stworzonych 
przez chałupnictwo uniemożliwia- 
jących niejedhokrotnie stosowanie 
umowy zbiorowej Związek Klaso- 
wy doceniając tą sprawę rozwinął 
szeroką akcję z tymi przedsiębiot- 
stwami popularnie zwanymi chału 
pnikami. Zarząd KI. Związku Włó. 
kniarzy w Pabianicach wysunął 
następujące żądanie w walce z a- 
narchią w przemyśle włókienni- 
czym na terenie miasta i przesłał 
je na ręce Ministerium Op. Społ, i 
Insp. Pracy. 

Postulaty te brzmią: 

1) podciągnięcie wszystkich tak 
zwanych chałupników pod wszel- 
kie przepisy ustawodawstwa robo. 
tniczego na równi ze średnim prze 
mysłem; 

2) podciągnięcie chałupników 
do świadczeń socjalnych, to zna- 


czy opłacania funduszu pracy, li-| 3 


cząc od 1 robotnika, ubezpiecze- 
nia na wypadek choroby. 


Chałupnika ubezpieczyć winien | 4 


nakładca, jeżeli zaś ten chalupnik 
zatrudnia robotnika, to -powinien 
or. świadczyć, licząc 8 jednego 
robotnika. -. 


3) przestrzeganie hygieny i bez 
pieczeństwa pracy; 

4) zaprowadzenie książeczek 0- 
brachunkowych, licząc od jednego 
robotnika; 

5).usunięcie z domów niieszkal 
nych wszystkich mechanicznych 
wrasztatów, jak również trajbma- 
szyn i maszyn do snucia; 

6) usunięcie warsztatów z tych 
fabryczek, które bezpośrednio 
przylegają do domów mieszkal- 
nych; 

7)-nie dopuszczenie do dalszej 
parcelacji fabryk i tworzenia tak 
zwanego sztucznego chałupnictwa; 

8) zlikwidowanie tak zwanego 
sztucznego chałupnictwa; 

9) przydzielenie na stałe Inspe- 
ktora Pracy dla miasta Pabianic; 


10) zabronienie budowani: ma- |! 


łych fabryczek. 


MAŁA PRACA, 
=- ŻADEN TRUD. 


l 


ZMYWA BRUD 


-KINO 


ITON“ 


KOPERNIKA 16 


Tel 140-72 


DZIS I DNI NASTĘPNYCH 


arcywesoła, pełna.. 
a. znajduje miłość p. 


KAPRYS MILIONERA 


W rolach gł. MARIKA ROEKK i HANS SOLINKER. 


Początek seansów W 


o godz. 12-ej. 


Dźwiękowe Kinoteatr 


PO RAZ PIERWSZE W ŁODZI. 


żaden film. Demon ognia opanował szaleńców 


URANIA" * 


"Telefon -107-24 


WIELKI PODWÓJNE P: 


pięknym filmie 


„MIASTO W PŁOMIENIACH" 


sm, który nie zna swej matki. 
że popełnił błąd. Oto film p. t.: 


DŹWIĘKOWY KINO-1EAIR 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


w rol. główn. GLADYS GEORGE 


str. 1 


Nowy trick 


reklamowy 


Elektrowni Łódzkiej 


P. Dyrektor. kupuje działo . przeciwlotnicze 


Zwracaliśmy niejednokrotnie tt- 
wagę na niedopuszczaie tricki re. 
kłarmowe różnych firm, które wy. 
korzystują hasła obronności kraju 
dla swoich celów propagando- 
wych. Robi się to zazwyczaj w ten 
sposób, że jakaś firma podejmuje 
piękną myśl zaoiiarowania np. ka- 
rabinu maszynowego armii. 

Ale fabrykant nie jest aż tak szla 
chetny i naiwny, ażeby z własnej 
kieszeni wyjął pieniądze i karabin 
ten kupił, Na cel ten ściąga się ro- 
botrikom z tygodniówki pewną su 
mę, aż zbierze się potrzebna suma, 
a dopiero wówczas fabrykant z 
szerokim gestem dodaje kilkaset 
złotych i następuje zakup broni. 
Teraz dopiero reżyseruje się głów. 
ną scenę tego widowiska, 

Do całej prasy idą odpowiednie 
komunikaty o pięknym geście fa- 
brykanta Iksa. Tuby prasowe gło- 
śno wychwalają cnoty szlachetne. 
go męża, wzorowego obywatela i 
wspaniałomyślnego cilebodawcy. 
(Nie pisze się, że to ze składek ro. 
botniczych zakupiono karabin). 

W pismach zamieszcza się zdję- 
"cia fabrykasta i jego bliższej ro- 
dziny na tle zakupionej broni oraz 


wychwala się niezrównane wyro- 


by fabryki stanowiącej własność 


(ofiarodawcy... Bywa nawet, że sce 
'nę tę uwiecznia się na taśmie fil. | 


mowej. 

Na święta Bożego Narodzenia 
ub. r. pewna podrzędna restaura- 
cyjka, ciesząca się nader podłą o- 
pinią, ogłosiia, że 104 z wpływów 
przedświątecznych przeznacza na 


iF. O. N. Napiętnowaliśmy wów. 


czas te metody nadużywanią hasel 
obronności kraju jako parawanu 
dla swoich niezawsze czystych in. 


romantyzmu i czaru komedia muzyczna z życia amery teresów. 
kańskiego milionera, w aż: młoda artystka podejmuje walkę o karierę, 


Obecnie mamy do zanotowania 
jeszcze jeden taki wypadek. 

Dnia 3 czerwca odbyło się wal. 
ne zebranie stowarzyszenia emery 
tów Elektrowni Łódzkiej, na któ- 


powszednie o godz. 4-ej, w niedziele i święta ren przewodniczył emer. inż. Mali- 


nowski. 
Dłuższe przemówienie wygłosił 
przedstawiciel Dyrekcji, p. Jezior. 


"ŁÓDŹ, Oegłelniana Z- Pocz. o 4-ej, a w Święta |Ski,- ongiś funkcjonariusz. policji, 
1 ka © dz: 11.30. | mie cieszący się zbyt dobrą sławą 


wśród robotników, zwłaszcza w 


; ROGRAM! 
Sensacja, jakiej nie widzieliści! Emocja, py Po wow Se nie przeżywaliście! Wrażenia, jakieh' nie Pa: jeszcze | okolicy Pl. Reymonta... Pan ów o. 
EDMUND LOWE — ANNA SOTHERN w 


świadczył, iż dyrekcja Elektrowni 
mą zamiar złożyć armii dar w po- 
staci działa przeciwlotniczego i 


Matka, którą się poświęca dla syna. Ojciec, | który zbyt późno zrozumiał, | sprzętu pomocniczego. Działo takie 


GRZECH MŁODOŚCI 


ma kosztować 120 tysięcy złotych. 


i Pracownicy Elektrowni zebrali: już 


CORSO „KSIĄŻĘ i ŻEBRAK” 


«MARKA TVAINA. w ru «: EROOL FLYN, CLAUDE RAIMS 


Ślepy los uczynił królewicza żebrakiem, a żebraka królewiczem. Nast. program: Sitting Bull. 


ZIELNA 2—4. Tel. 210-71 i 163-06 


Początek © godz. 4.ej w soboty 
i niedziele o godz. 12-ej, 


na ten cel 34 tysiące złotych, Eme- 
tyci nie powinni także dać się u- 
biec i powinni opodatkować. się na 
rzecz armii. Jeżeli zbierze się. su. 
ma zł. 60 tysięcy, to resztę, ok. 60 
tysięcy „dołoży p. dyr. Tołłoczko. 
Oczywiście, nie z własnej kiesze. 
ni, lecz z kasy Elektrowni, 

P. Jeziorski dodał, że dotych. 
czas wszyscy szemrali na działal. 
ność Elektrowni, obecnie jednak, 
po takim pięknym, patriotycznym 
geście wszelkie sarkania ustaną. 
Słowem działo przeciwlotnicze 
zamknie usta niezadowolonym i-po 
krzywdzonym... 

Konkretyzując, p. Jeziorski zgło. 
SH wniosek, aby emeryci opodat- 
kowali się na rzecz działa w wyso. 
kości 1 proc. poborów  miesięcz. 
nych bez względu na-wysokość po 
bieranych emerytur, j 

Przeciwko temu oponowali nie- 
którzy emeryci, wychodząc ze słu- 
sznego założenia, że pobierający 
emerytury w -wysokości 1800 zł. 
miesięcznie winni ponieść większe 
obciążenia od emerytów, pobierają 
cych 100 zł. miesięcznie. Należy 
zwrócić uwagę, że rozpiętość po- 
bieranych emerytur jest ogromna, 
wahając się w granicach od 30 zł. 
do 1800 miesięcznie. Zaproponowa 
no % proc. od mniejszych emery- 
tur, 1 proc. od 100 zł, do 500 zł., 
zaś od wyższych sum proporcjo- 
ualnie wyższą opiatę. Wniosek ten 
został przez prezydium zlekceważo | ' 
ny i odrzucony. 

Jak widzimy, obcy kapitał siedzą 
cy w Elektrowni i zdzierający skó 
rę z łódzkiego społeczeństwa, usi- 
iuje teraz stroić się w piórka pa- 
triotyzmu. Panowie ci sądzą, że 
działo kupione za pieniądze zebra 
ne ze Składek. robotniczych prze- 
słoni już wszyštkie machinację i 
„machiojki* dyrekcji i akcjonąriu- 
szy Elektrowni. Sądzą, że zapomm 
my o wyzysku społeczeństwa łódz 
kiego i pracowników, o kruczkach 
przy pomocy których zbijają milio 
ny i wywożą zagranicę. Dopiero 
niedawno pisaliśmy , o kombina- 
cjach z numerami samochodowy- 
mi na szkodę Skarbu Państwa, ja- 
kich dopuszczała się Dyrekcja E= 
lektrowni. Sprawa ta znajdzie się 
już wkrótce przed Sądem Grodz- 
kim, którego wyrok napiętnuje pa- 
mów z Elektrowni, jako szkodni. 
ków i kombinatorów. 

Obecnie -panowie ci, kupiotrym 
za pieniądze pracowników dzia- 
iem chcą wystąpić w roli patrio- 
tów i zacnych obywateli. Pracow- 
nicy Elektrowni nie są bynajmniej 
zachwyceni tym gestem, W ciągu 
4—5 lat, od śmierci dyrektora Ul. 
mana, obniżono im płace a 40 proc. 
Niech im dyrekcja zwróci te pienią 
dze, a mogliby sami ufundować 
nie jedno, ale dziesięć takich dział. 

Panom z Elektrowni marzy się 
| wielka reklama, huczek w prasie, 


gs ? 


. GG WODEROUSE 


w STARYM DWORZE 


Z angielskiego przełożyła 
B. KOPEL 0 w N A 


-=— Co możesz zrobić? 

— Chodzi o to, aby trochę przystrzygł tę sumę. 

— ] jak to zamierzasz osiągnąć? 

— Będę prosiła, błagała i składała ręce.. 
się uda... W kinie się udaje. 

Tubby był zatroskany, Miał braterskie, opiekuń: 
cze uczucia dla tej dziewczyny. - 

— Ależ, na Boga, Janko! Ten drab jest prawde 
podobnie grubasem o podwójnym podbródku, brzu- 
chu jak donica, świńskich oczkach i rozpustnym 
spojrzeniu. Napewno będzie próbował ciebie poca: 
łować, 

— No, to powinno wystarczyć za trzy szyling 
i jedenaście pensów. 

Posuwali się spacerowym krokiem w kierunku 
bramy. Raptem Tubby stanął, zachowując się jak 
człowiek, który nagle uderza się w czoło. 

— Bushy? Czy napewno Bushy? 

— Napewno. To nazwisko wyryte jest w mym 
sercu. J. Mortimer Bushy. Dlaczego? 

"— No, to dość dziwny zbieg okoliczności, Przy- 
pominam sobie teraz, kto mówił.do mnie o wydaw 
cach, Mój brat Józio, Widziałem go coś przed ro- 
kiem, a on powiedział wtedy, że będzie pracował 


Może 


u kogoś w branży wydawniczej, I pewny jestem, że 
nazwisko tego wydawcy było Bushy, Chyba — do- 
dał Tubby, który lubił zawsze zaasekurować się na 
wypadek omyłki — chyba, że brzmiało trochę ina- 
czej. 

— Wyraążasz się nieco mglisto. 

— No, wiesz, jak to jest. Spotykasz chłopaka; on 
ci coś opowiada, ty na to: „Co, naprawdę?”, a po- 
tem odchodzisz i zapominasz o wszystkim. Poza tym 
było to późno wieczorem. Już na pół spałem, gdy 
spotkałem.swego brata Józia, 

— Nie wiedziałam, że masz brata Józia. 

— Och, oczywiście — rzekł Tubby z nutą pyszał- 
kowatości posiadacza w głosie — mam brata Józia. 

— A czemuż nie słyszałam o nim nigdy? 

— Myślę, że po prostu imię jego jakoś się nie 
nawinęło, 

— Młodszy brat, czy starszy? 

— Starszy. 

— Dziwne, że nie słyszałam o nim od twojej ma- 
cochy. 

— To nie takie dziwne — zapewnił Tubby — Nie 
cierpi tego chłopca, Dał drapaka i uciekł z domu. 
gdy skończył dwadzieścia jeden lat. Zawsze mi się 
zdawało, że go wyrzuciła. No, nie wiem. Nie było 
mnie, gdy się pokłócili, Kiedy wróciłem, już sob'e 
poszedł, 

— Nie dowiadywałeś się? 

— Rozumie się, że tak, Aż mi powiedziała, że 
jeżeli nie zamknę buzi i nie'przestanę się wtrą- 


'cać do nieswoich rzeczy, to mogę się także ulotnić 


i zacząć swoją karierę, jako chłopiec na posyłki, 
w przedsiębiorstwie kleju rybiego. 

— To ci zamknęło usta? 

— Rozumie się, że zamknęło. I to mocno. 

— No, mam nadzieję, że twój brat Józio nie pra 
cuje u Bushy ego, bo by go Bushy zaraził. 

— O, nie wiem — rzekł Tubby optymistycznie -- 
Prawdopodobnie Józio zaraziłby Bushy'ego. To 
wspaniały chłopak. Nikt mu nie da rady. 

Przeszli przez bramę na taras — i przekonali się, 
że zaszczyciła go swą obecnością panna Prudencja 
Whittaker, Sekretarka. wyszła znowu z domu, aby 
odetchnąć świeżym powietrzem, Spostrzegłszy Tub- 
by'ego, zawróciła spowrotem, czując niewątpliwie, 
że nie ma celu oddychać powietrzem, jeżeli to po 
wietrze jest skażone, Tubby, ze swej strony, zacisną! 
pięści i wciągnął oddech z ostrym świstem, przy 
czym twarz jego pokryła się bajrońskim mrokiem 

Janka kiwnęła ręką, 

— Dzień dobry, panno Whittaker, 

— Dzień dobry, panno Abbott. 

— Jadę teraz dą Londynu. Czy nie potrzeba za- 
łatwić czegoś dla pani? 

— Nie, dziękuję, panno Abbott. 

— Nie ma pani polecenia dla Percy'ego? — za- 
pytał Tubby nieprzyjemnym tonem. 

Sekretarka odpłynęła w pogardliwym milczeniu. 
Janka, zwróciwszy się do Tubby'ego, aby zapytać, 
kim był Percy — albowiem po raz pierwszy usły- 
szała o istnieniu jakiegokolwiek Percy'ego w życiu 
Prudencji Whittaker — zobaczyła jego twarz. 

(D: c. n.) 


może odznaczenie na piersi p. dy- 
rektora Tołłoczki... 

jeszcze raz występujemy przeci 
wko nadużywattiu haseł obronno. 
ści kraju dla reklamy firm i intere- 
sów, Byłoby bardziej pożądane, a. 
żeby Elektrownia ustosunkowała 
się lojalniej do Państwa Polskiego, 
zaprzestała wyzysku ludności Ło. 
dzi i szykan wobec swoich praco. 
wriików... 

Ale o tym dyrekcja Elektrowni 
nie pomyśli na chwilę, kombinując, 
że działo lotnicze „zatka usta wszy 
stkim, którzy sarkają na Elektro- 
wnię*, 

Nie zatka, panowie. Mylicie się, 


Komunikat 


Zarząd Stowarzyszenia b. Więź 
niów Politycznych, Koło w. Łodzi, 
hiniejszym zawiadamia, że w dniu 
18 czerwca r. b., o godz. 18-ej w 
sali Rady..Miejskiejj przy ul. Po- 
morskiej nr. 16, odbędzie się Ro- 
czne Walne Zebranie członków 
Stowarzyszenia. Wejście na zebra 
nie tylko za okazaniem legitymacji 
członkowskiej, które odbierać nałe 
ży w sekretariacie Stow. przed ze» 
braniem. 


Z teatrów 


TEATR POLSKI 
Dziś w czwartek o godz. sm w. 
„Kobieta i szmaragd”. 

W piątek i w sobotę o godz. 8,30 
wiecz dwa gościnne występy znako- 
rnitego kabaretu literackiego „Cy- 
rulik warszawski" z udziałem §tef- 
ci Górskiej, Kazimierza Krukow- 
skiego, Ludwika Lawińskiego i Ma- 
riana Rentgena. 

TEATR KAMERALNY 

„Freuda teoria snów" grana bę- 

[dzie dziś w czwartek o godz. 4-ej po 
poły is 8:380- wiecz, praz w ER 
godz. 9 wiecz, "=" żem 
TEATR LETNI W PARKU 
STASZICA. 

Wobec ustalenia się pogody coraz 
pełniej i rojniej w Teatrze Letnim 
w parku Staszica, gdzie dziś w 
czwartek.o godz. 4.30 po poł. i 8-ej 
wiecz. grana jest wesoła i pogodna 
komedia, Gehry „Szóste piętro", 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
M. Kasperkiewicz, Zgierska 54, A. 
Rychter i B. Łoboda, 11 Listopa- 
da 86, M. Kundelewicz, Piotrkowe 
ska 25, S Bojarski i W. Schatz, 
Przejazd 19, Cz. Rytel, Koperni- 
ka 26, M* Lipiec, Piotrkowska 198, 
A. Kowalski i S-ka, Rzgowska 147. 


Stołowy. Sypialki, Tapczany, 


Stoły i krzesła, i t. d. 


poleca najtaniej i na dogodnych 
warunkach. 


ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 105, 
telefon 136-27. 


DŻWIĘKOWE KINO 


PRZEDWIOŚNIE 


ZETOR O 74,76, tel, 129-24 
Dziś I DNI NASTĘPNYCH 


Paula Wessely 


w  najgłępszyru 
i najsubtelniejsz 
ze swoich filmów produkcji 
wiedeńskiej, mówionym 
i śpiewanym  poniemiecku p. t, 


Jej największy ilai 


w pozostałej roli Rudolf Forster 


CENY MIEJSC: 1 m. 1.09, I m. 
90 gr, OI m. 50 gr. Kupony ul- 
gowe po 70 gr. z prawem zajmo- 
wania dowolnych miejsc. W nie- 
dziełe i święta nieważne. Począ- 
tek przedstąwień w dni powszed- 
nie o godz. 4-ej, w niedziele i 


święta o godz. 12-ej. 


POŃCZOCHY, SKARPETKI. 


Największy wybór, również z mały» 
mi skazkami. Sprzedaż detaliczna, 
ceny ściśle fabryczne. Śródmiejska 
21, lewa oficyna 


wini Str. 8 Kukkewiawuwwkwuiuiw ŁOD 


Polska Partia Socjalistyczna! 


zwołuje w Sóhote, dnia 18 czerw ca 1938 r. o godz. 5,30 w. na placu Domu Związków Zawo- 


dowych, ul. Wysoka nr. 45, 


Zgromadzenie Robotnicze 


w sprawach: 


Sytuacji politycznej, 

Ordynacji wyborczej do Rad Miejskich 

Wojny domowej w Hiszpanii i agresji hitleryzmu 
przeciw Czechosłowacj.. 


Przemawiać będą ttow. SZEWCZYK ARTUR, STAWIŃSKI WINCENTY, WALCZAK 
ADAM i WACHOWICZ HENRYK. oraz przedstawiciel Stronnictwa 
Ludowego ob, BALCERZAK JÓZEF. 


` 


Z codziennych walk robotników 


IMPONUJĄCY PRZEBIEG STRAJ. 
KU STRYCHARZY, Strajk w cegiel. 
niach obwodu łódzkiego w dnin wczo- 
rajszym kontynwowany był w dalszym 
ciągu „lecz wobec unieruchomienia wszy- 
stkich już niemal pieców ceglarskich 
przybrał spokojniejszy przebieg. 

Wobec wyczerpania zapasów wypalo- 
nej cegły i niemożności pokrycia zapo- 
trzebowania właściciele eegielń w lwiej 
większości opowiadają się za podjęciem 
rokowań i zawarciem układu. Jak nas 
informują na 33 cegielnie 24 opowia- 
dają się za zakończeniem strajku. 

„OKUPACJA W F-MIE „DENTALIA* 
TRWA. W dniu wczorajszym w In. 
spekcji Pracy odbyła się konferencja 
z firmą „Dentalia*, gdzie, jak wiado- 
mo, robotniey przeprowadzają od tygo- 
dnia strajk okupacyjny na Ue pogorsze- 
nia warunków pracy i stawek. Ostatecz- 
na decyzja zakończenia strajku ma za: 
paść dopiero w sobotę i uwarunkowana 
jest stanowiskiem dyrekcji. 


W FIRMIE MALC, wytwórni bielizny t 


przy ul, Piłsudskiego 16, wybuchł 
strajk, spowodowany niewypłaceniem za 
ległych poborów od lgo czerwea. Dzię: 
ki interwencji inspektora pracy Fefer- 
mana w dniu wczorajszym doszło do 
ugody, gdyż firma zobowiązała się za- 
ległe pobory wypłacić do piątku, dnia 
17.ge b. m. 

ZATARG NA TLE URLOPÓW. 
W dniu wczorajszym u Imspektora Pra- 
cy odbyła się konferencja dla zwoła- 
nia konferencji spornej na tle urlopów 
w fabryce wyrobów gumowych Eisert 
+ Schweikert, przy ul. Gdańskiej 47. 
Konferencja ta nie dała na razie žad- 
nych rezultatów i została odroczona. 

© UMOWĘ ZBIOROWĄ DLA MAJ. 
STRÓW „WIMY*. W piątek, dnia 17 
czerwca r. b. odbyła się w Inspekcji 
Pracy konierencja w sprawie podpisa- 
nia umowy zbiorowej między majsira- 
mj, zatrudnionymi na tkalni w Widzew- 
skiej Manufakturze a firmą, 

Jednocześnie, jak nas informują, w 
dniu tym odbędzie się w Inspekcji Pra- 
cy. konferencja, w której udział weźmie 
przedstawiciel Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej, p, Węgierko. 

© UNORMOWANIE WARUNKÓW 
PRACY W FIRMIE HAEBLER. W dn. 
wczorajszym odbyła się w lż:ym obwo- 
dzie Inspekcji Pracy konferencja w spra- 
wie nmormowania warunków pracy w 
firmie Emil Haebler. 

„Wobec tego, że robotnicy, zatrudnie- 
ni w fabryce, podzieleni są na trzy grmu- 
py i pracują na trzy zmiany, wysunęli 
oni żądanie, aby całą pracę podzielić 
tak, aby zlikwidować jedną zmianę. 

Firma zobowiązała się udzielić odpo- 
wiedzi do poniedziałku dnia 20 czerw- 
ta r. b. inspektorowi pracy. 

W FABRYCE CYKORII W ZGIE. 
RZU. zlikwidowany został zatarg. Ro- 
botnicy występowali o ustalenie stawek 
i unormowanie należności urlopowych. 
Na odbytej konferencji z udziałem In- 


spoktora Pracy sprawy sporne załatwie: 
no całkowicie. 

W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM 
W OZORKOWIE, Jak wiadomo, robot- 
nicy, zatrudnieni w przemyśle buqowla- 
nym w Ozorkowie wysunęli żądanie za- 
warcia układu zbiorowego z przemy- 
słowcami. 

W dniu wczorajszym wyjechał do 
Ozorkowa asystent Inspekcji Pracy p. 
Pawłowski, celem rozpoczęcia pertrak- 
tacyj między obydwiema stronami. 

STRAJK ROBOTNIKÓW KANALI. 
ZACJI W PABIANICACH. W dniu 


wczorajszym ma rubotach kanalizacyj- 
nych m. Pabianic wybuchł strajk. Ro- 
boty kanalizac jne Zarząd m. Pabianic 
oddał prywatnemu przedsiębiorstwu, 
które w sposób niemiłosierny wyzysku- 
je robotników. Strajk objął robotników, 
pracujących na wykopie, którzy pracują 
akordowo i otrzymują stawki o połowę 
mniejsze niż w roku zeszłym. Dość 
wspomnioć, że za pełne cztery dni pra* 
cy robotnicy zarobili od 8 zł. do 8,50 zł. 
Wychedzi to po 2 zł. na dzień. Strajkn- 
jący domagają się podwyżki płac do po- 
ziomu obowiązującego w rokn zeszłym. 


Gimnazjum Meskie im. POW 


(DZIENNE) w Łodzi, ul. Śródmiejska 5, tel. 226.48 


przyjmuje zapisy do klasy I (pierwszej) i II (drugiej). 


EGZAMINY rozpoczną się dnia 22 czerwca r. b, a po wakacjach 
29 sierpnia r. b. 


CZESNE wynosi 35 złotych miesięcznie. 
Sekretariat czynny codziennie od 10 do 12 i od 18 do 21,: 
+ OBY TAPICERSKIE 


MEBLE ‘sr 


SYPiIALXI, STOŁOWE, KUCHEN- 
NE, POJEDYNCZE SZTUKI, WY- 


w f. NASIELSKI 


i MARKOWICZ 


ul. Rzgowska 2, tel. 143-08 


Ceny dostępne dla. wszystkich! 


Egz. od 1903 roku. 


Warunki najdogodniejsze! 


KLINIKA POŃCZOCH 


PIOTRKOQOWSKA 90. 
pończochy i skarpetki, podnosi oczka, ceruje 


RATUJE 


pierze i tormuje. 


Tel. 155-99 


CENY PRZYSTĘPNE 


W_wirze wielsiego miasta 


CEGŁA SPADŁA z rusztowa- 
nia przy ulicy Nowo-Zarzewskiej 
i uderzyłą w głowę 10-letnią Ani- 
tę Alfons, zam. przy ul. Kru- 
czej 28, Zawezwany lekarz stwier 
dził pęknięcie czaszki i przewiózł 
ofiarę wypadku w stanie b. cięż- 
kim do szpitala Anny Marii. 

GZYMS SPADŁ z domu przy 
ul. Piotrkowskiej 31 z wysokości 
drugiego piętra, rozbijając się o 
chodnik, Na szczęście obeszło się 
bez ofiar. O powyższym spisano 
protokuł. 

WYPADEK W ELEKTROWNI. 
Podczas pracy w elektrowni 29-1e- 
tni Marian Badowski, Chłodna 10, 
odniósł ranę szarpaną palca lewe; 
dłoni. Lekarz Pogotowia CK opa- 
trzył ranę i zatamowa? krwotok. 

ATAK FURII NA Ul'cy. W 
dniu wczorajszym w godzinach 
rannych przechodnie zwrócili u- 


ZA 


Jedyne Kino Dźwiękowe 
W OGRODZIE 


R A K i f T A Dziś i dni następnych! 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22, 


Dzieje kobiety, która przekonała 
mężczyznę, niź przed nim uciec. 


się, że łatwiej jest schwytać 


CLAUDETTE COLBERT MELVYN DOUGLAS i ROBERT YOUNG 


SPOTKALI SIĘ 


W 


Początek w dni powsz. 9 godz. 4.ej 


dzielę i święta o 


5. 2. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr 


PARYŻU 


a w soboty o g. 12-ej, a w nie- 


wagę na jakiegoś osobnika, za- 
chowującego się  nienormalnie 


przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i|- 


Audrzeja, W pewnym momencic 
dostał on napadu szału i zaczął 
rzucać się i gryźć, przechodniów. 
Zawezwano Pogotowie, którego 
sanitariusze z ledwością mogli się 
uporać z szalejącym furiaiem. Je- 
den z sanilariuszy odniósł przy- 
tem szereg ran kąsanych. Furiata, 
którym okazał się 27-letni lzak 
Rozenkrane, odwieziono do szpi- 
tala dla umysłowo chorych. Oka- 
zało się, że Rozenkrane przywę- 
drował z Grabowa p. Łodzią. 
WYBUCH MASZYNKI SPIRY- 
TUSOWEJ. W mieszkaniu włas- 
nym przy ul. Piotrkowskiej 31 zo- 


sta? poparzony 6l-letni Abram 
Feldman. 
Feldman w czasie rozpalania 


maszynki spirytusowej do gotowa 
nia przez nieuwagę spowodował 
wybuch. 

Wskutek wybuchu Feldman od- 
niósł poparzenie obu rąk i piersi. 
Poparzonego opatrzył wezweny 
lekarz Pogotowia i przewiózł do 
lecznicy. 

Ugieińi, jar, wszczął się w mie- 
szkaniu, ugasili w zarodku domo- 
wnicy. 


KUPUJCIE z Igo 
j Wielki wybór: 
Wózków dziecięcych 
Łóżek metalowych 
Materacy wyściełanych 


Mauteracy spręż. 


Łóżek polowych 


i „Patent” 


ZIA NIN Wrenn Nr. 165 A 


Migdayaarodowy osast urzędnikiem rześni miejskiej 


Koziej skazany na 3 lata więzienia 


W dniu wczorajszym przed sądem 
okręgowym toczyła się sensacyjna 
sprawa: przeciwko Emilowi Koziejo- 
wi, lat 45, byłemu płatnikowi rzeźni 
miejskiej w Łodzi, oskarżonemu o 
nadużycia i przywłaszczenia wsku. 
tek czego odebrał sobie życie bu- 
chalter rzeźni Gustaw Held, 

Emil Koziej, były minster w rzą- 
dzie ukraińskim Petlury, następnie 
poseł tegoż rządu w Berlinie i Sztok- 
holmie, ma bogatą przeszłość za so. 
bą. Podczas swego urzędowania Za- 
granicą naciągnął na mniejsze lub 
większe pożyczki konsulów ' polskich 
oraż urzędników poselstw a- w ro- 
ku 1931 został we Wilnie skazańy na 
rok więzienia za dwa oszustwa, ' 

Do Łodzi Koziej' przyjechał -w ro- 
ku 1936'i dostał 'dzięki znajomiościom 
i protekcji posadę kontrolera uboju 
w rzeźni miejskiej, ale szybko awan 
sował i stał się pomocnikiem buchal 
tera; przy czym miał. jednocześnie 
funkcje płatnika, do którego: należa. 
ło podejmowanie pieniędzy, dokony- 
wanie «wypłat personelowi, jak rów- 
nież potrącanie zaliczek z pensji. ~ 

Koziej, dzięki swej dobrej prezen- 
cji i manierom, inteligencji i majo. 
mościom wśród osób wysoko - posta- 
wionych zdołał pozyskać sobie cał- 
kowite zaufanie swych .przełożonych 
i współpracowników., Zwłaszcza w do 
brych stosunkach żył z buchalterem 
Gustawem Heldem, którego nacią- 
gał na drobniejsze pożyczki. Jak się 
potym okazało, Held 'nie. był jego je. 
dyrą ofiarą, gdyż podobne bezzwrot 
ne pożyczki zaciągał również od in- 
nych kolegów, a_ ponadto kazał so- 
bie żyrować weksle, które potym do 
puszczał do protestsu. „Na ogół ufa- 
no mu, gdyż często wspominał o 
swym domu w Sosnowcu, który za. 
mierzał sprzedać aby spłacić swoje 

Sprawa wydała się, gdy dnia 3 
września „r, ub. kasjer rzeźni Janusż 
Kozłowski wręczył w obecności Hel- 
dą Koziejowi 1050 zł. uzyskanych z 
nocnego uboju z. poleceniem wpłace- 
nia ich, do głównej kasy miejskiej. 
Nazajutrz Koziej nie stawił się do 
pracy, gdy jego nieobecność przeciąg 
nęła się kilRa dni, kierownik rzeźni 
polecił Kozłowskiemu udać się do 
Kozieja, aby wyjaśnić jego nieobec- 
ność. Przybyły na miejsce Kozłów. 
ski stwierdził, że Koziej wyprowa- 
dził się przed kilkoma dniami w nie- 
wiadomym kierunku. Wówczas Held 
zawiadomił dyrekcję rzeźni, że Ko- 


|ziej przywłaszczył sobie różne kwo- 


OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski w Łodzi, Dyrek- 
cja Kanalizacji i Wodociągów ogra- 
sza publiczny przetarg na zastęp- 
cze skanalizowanie nieruchomości 
przy ul. Pogonowskiego 44, stano- 
wiącej własność firmy „Szkło*, 

Oferty pisemne, odpowiadające 
treści kosztorysu ślepego, należy 
„składać: w Dyrekcji Kanalizacji i 
Wodociągów, ul. Narutowicza 65. 
I piętro, pokój 9, do dnia 1 lipca 
1938 roku do godz, 11 rano w zala- 
kowanej kopercie z napisem: „Ofer 


ta. do. przetargu na skanalizowanie |.. ; 


nieruchomości przy 
skiego 44“ 
- Szczegółowe informacje oraz śle- 
py kosztorys z warunkami przetar- 
gów otrzymać można za: ogólną su- 
mę zł. 8 w Oddziale Ogólnym Dyrek 
cji „Kanalizacji i Wodociągów, ul. 
Narutowicza 65, I piętro, pokój 9. 
Otwarcie bfert w obecności ofe- 
rentów nastąpi w dniu 1 lipca, o 
godz 12 w południe w gabinecie p. 
Dyrektora. i ; 
. Wadium przetargowe, zgodnie z 
przepisami, w wysokości 3 proc, su- 
my oferowanej należy złożyć w ka- 
šie Dyrckcji Kanalizacji i* Wodocią- 
gów zaś kwit dołączyć ` do oferty. 
Wadia składane w.:walorach winny 
być deponowane w kasie Dyrekcji 
przynajmniej na jeden dzień przed 
przetargiem. Ai 
Za'ząd Miejski w Łodzi. 


ul.  Pogonow- 


| Łódź; dnia 16 czerwca 1938 r. 


RODŁA 

łóżek komodowych 
Wyżymaczek marki 

l „Rubber” 
Lodówek 


"Leżaków; Hamaków 
Rowerów i drezyn 


w fabrycznym składzie „DOBROPOL” Łódź, -Piotrkowska73 . 
w podw. Tel. 159-80. r 


Odbio w druk „dobotnika*. Warecka '. 


ty, a między innymi zaliczki, potrą- 
cane pracownikom rzeźni z pensji, 
które powinien był wpłacać do kasy 
miejskiej. Zarządzona kontrola ksiąg 
wykazała, iż Koziej przywłaszczył go 
bie prócz. wymienionych 1050 zł. 
również zł. 1243,93 z zaliczek i kwot 
potrącanych na wpłatę komornikom. 
Held podał przy tym, że wiedział o 
przywłaszczeniach Kozieja, ale nic 
nie mówił, nie chcąc mu szkodzić. 

'Następnego dnia Held popełnił sa- 
mobójstwo, przecińając sobie brzyt- 
wą gardło. Za zbiegłym Koziejem 
rozesłano listy gończe i schwytano 
go wreszcie w styczniu r. b. w Sos. 
nowcu w podrzędnym hoteliku. 

W dniu wczorajszym Emil Koziej 
zasiadł na ławie oskarżonych, odpo- 
władając za przywłaszczenia, oszu- 
stwo na szkodę rzeźni miejskiej 
oraz za. sprzedaż cudzych rzeczy. 
Oskarżony bronił się sam, Twierdził 
on, że przywłaszczył sobie jedynie 
410 zł, a resztę wziął Held, który 
mało zarabiał i znajdował się w opła 
kanych warunkach materialnych. Ko 


ziej rzekomo pomagał mu i pożyczał 
mu pieniądze, które „pożyczał" z za- 
liczek. Co do 1050 zł. otrzymanych 
od Kozłowskiego, twierdzi Koziej, że 
w ogóle ich nie otrzymywał, o czym 
Kozłowski dobrze wiedział, gdyż 
tych pieniędzy dawno już w kasie 
nie było. Do innych przestępstw Ko 
ziej nie przyznał -się. Świadkowie 
zeznają dla Kozieja niekorzystnie. 
św. Kozłowski twierdzi z całą sta. 
nowczością, że wręczył pieniądze Ko 
ziejowi. *--,3.4 
św. Demidecki-Demidowicz odczy: 
tuje list, który napisał do niego 
Held przed śmiercią, w którym pi- 
sze, że nie chce ponosić odpowie. 
dzialności za 'defraudacje Kozieja. 
Po przesłuchaniu innych jeszcze 
świadków oraz mowy prokuratora 
sąd skazał Kozieja na- 3 lata więzie- 
nia i pozbawienie praw na 5 lat, 600 
zł grzywny z zamianą w razie nić- 
ściągnięcia na 2 miesiące aresztu, 
oraz na zapłacenie Zarządowi .Miej- 
skiemu kwoty w sumie 2.294 zł. 43 
grosze. (p.). 


~- Radio łódzkie 


CZWARTEK, 16 czerwca 

7.20: Muzyka (płyty W.wy). 8.00 
Dziennik poranny. 8.15 Koncert or- 
kiestry Straży Więziennej. 9.00 
a z uroczystości Bożego 

Ciała w Spale. Po transmisji muzy- 
ka (płyty W-wy). 11.57 Sygnał cza. 
su i hejnał z Krakowa. 12,03 Kon- 
cert życzeń. 13.00 Audycja dla dzieci. 
„Ocopoco —- opowiadanie 


szyński. 13.20 Muzyka obiadowa. 
15.00 Audycja dla wst. 16.15 Nowo. 
ści techniczne — omówi Wacław Ga 


wroński. 16.25 Audycja wymienna Zilki szkoły gospodarczej, 


Jerzego równujący tę różnicę między 
Ostrowskiego, czyta Mariusz Ma-jsłem mężczyzny a kobiety. 


godzinami nad bielizną, którą należy 
połatać bynajmniej nie wpływa - na 
rozszerzenie horyzontów myślowych 
kobiety. Jeśli więc teraz przy tych 
obowiązkach towarzyszy jej głos 
radia, jeśli może słuchać audycyj, 
które poza rozrywką dają i naukę, 
łączą ze światem, informują — jest 
to dla niej zysk bezwzględny, wy- 


Łódź nadaje w programie `` lokal, 
nym pogadanki gospodarcze dla Ror 
biet, opracowywane przez nauczycie 
zawierają 


Krakowa. 17.15 Wykorzystajmy lato przepisy co i jak przyrządzać, u- 


dla zdrowia — pogadanka wygł. dr. |względniając przy tym moment bar- 
Zofia Kozłowska - Wojciechowska |qzo ważny, Ay hapin te możliwe 
(z Poznania). 17.30 Reportaż z Ży- |pyły do wykonania nawet w skrom 
cia. 17.50 „Wybierajmy sygnał stacji |nych ramach budżetu rodziny robot. 
radiowej" — aud. konkursowa. 18.00 |niczej; jak zastąpić drogie dodatki i 
Koncert solistów. 19.00 Oryginalny i przyprawy zagraniczne smacznymi, 
teatr Wyobraźni „Karabela dziadu-|a o wiele tańszymi krajowymi, jakie 
nia" — słuchowisko Stanisława Ro. | wprowadzić potrawy, by nie znmiej- 
yś. 19.45 „Wiosna i miłość" — kon- |szając wartości posiłku obniżyć jego 
cert rozrywkowy (z Wilna). Wyko- |cenę i t. p. Krótko fachowo, a jakże 
awcy” Ork. P. P. W. pod dyr. Ro- |pożytecznie dla pań domu, które tyle 
mana Hermana, Antoni Iżykowski-— | nagłowić się“ muszą by powiążać 
piosenki i Zdzisław Nowakowski — |koniec z końcem i dać swej rodzinie 
ksyłofon. 20.45 Dziennik wieczorny. |smaczne i tanie pożywienie. 
20.55 Pogadanka aktualna. 21.00| wy szerszym zakresie niż dla ko- 


|'rurgia kostna. 


Wiązarka melodii z „Jadzi Wdowy“ |pjet z miast, daje program radiowy 


i „Damy od Maksyma“ w ukł, Tadeu 
sza. Sygietyńskiego. Wykonawcy: Mi 
ra Zimińska — śpiew, Mieczysław 
Fogg — śpiew, „Czwórka Radiowa“ 


pouczenie i rady z zakresu prowadze 
nia gospodarstwa domowego na wsi. 
Audycje rolnicze traktują prace rol- 
nika na roli i jego żony w domu zi. 


i Zespół Instrumenialny, 21.40 Wia. pełnie na równi. 


domości sportowe ze wszystkich 
Rozgłośni P. P, 22.00 „Polska Muzy- 
ka Kameralna“ (aud. II), Wykonaw 
cy: Eugenia Umińska — I skrzypce, 
Tomasz Jaworski — II skrzypce, 
Miecz. Szaleski — altówka, Zofia A- 


A _ |ce. 
damska wiolonczela, Janina Wy nadzy waj; 


socka*_'Ochlowska — fortep. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, komunikat meteorologicz- 


ku niemieckim. 


Co radio daje kobiecie? 


Co radio daje kobiecie? Przede 
wszystkim kobietom zatrudnionym 
źniudną, jednostajną pracą dookoła 
„domówego*  ogniska' 
radia daje rozrywkę w niczym nie 
przeszkadzając zabiegom przy goto- 
waniu, szyciu i t. p. Mało tego: co. 


dzienne przebywanie w  towarzy- 
stwie garnków, szczotek, 
E 


REICHER 


specjalistą chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 
"Leczenie promieniami Roentgena. 


Połudntowa 28, tel. : 201-983. - 


Przyjm, od 8—11 r. i 5—8 wiecz. 
w niedz. i święta od 9—12 pp. 


LECZNCIA 


PIOTRKOWSKA 294, telef. 122-89 
(przy przyst, tramw. Pabianickich) 
2 razy dzien. przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności. 
Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Wszelkie zabiegi i analizy, otwarta 
od 1il-ej r. do 8 w. PORADA 3 Zł 


Dr. JAKOBSOŃ 


Chirurgia i ortopedia, spec. chi- 


tel. 


LECZNICA OMEGA 


GŁÓWNA 9, tel. 142-42 


Przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach. Gabinet dentystycz- 


174-42 — powrócił 


"ny. R0entgen, Kwarc, analizy, Od £ 


do 8 w. w niedziele 9—1 pp. 
Porada 3 zł. 


rano 


ny oraz pogadanka aktualna w języ- słuchowiska 


otworzenie o tym, 
"dziecko robotnicze, a więc pogadan- 
iki uwzględniające środowisko, w któ 


STERLINGA 22,. 


Lecz prowadzenie gospodarstwa 
jjest tylko jednym z obowiązków ko- 
biety. Drugim zasadniczym to Wy- 
chowanie dzieci, I tu program radio- 
wy stara się przyjść z pomocą mat. 
W dwóch kierunkach idzie ta po- 
zwracając się wprost i 
bezpośrednio do matki w pogadan- 
kach i odczytach lub dając dzieciom 
i inne audycje które 
kształcą ich młodziutkie umysły, wy 
chowują, zabawiają nie odgrywając 
do domu, a zdejmując część ciężaru 
wychowania z barków rodziców, a 
najczęściej matki. - 

Należy wymienić także pogadanki 
cenionych pedagogów, którzy mówią 
jak należy wychowywać 


rym dziecko się wychowuje, a w któ 
jrym rodzice nie wiele czasu mogą 


ślęczenie i poświęcić dziecku. 


OGŁOSZENIA LEKARSKIE 


mia TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych . 
skórnych, moczopłciowych 


ZAWADZKA 6, 234-12 


przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w. 
w niedziele i święta 'od 8—1 w pol. 


Dr. RUNDSZTEIN 


AKUSZER - GINEKOLOG 


POMORSKA 7, "zs'32 


y 127-84 
przyjm. od 8—10 i. 4—8 wiece, 


Paulina LEWI 


Specjalność chorób kobiecych i akuszeria 


Śródmiejska 28 ielef. 240-10 


przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 


Czytajeie 


Łodzianina 


